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Z bieżącej chwili.
Lwów 26 Upca.

Gabinet pana D upuy— a z nim—1
waga prezydenta rzeczy pospolite) p»ą» aatawą, 
Periera w ciągu ostatnich o b » d b wie]ką jeno 
dotyozątfą zwalczegifr ^ t S n e i  i polityczne]

w ^yntk ie  zbrodnie charakteru anarchi
stycznego, które wedle pospolitego Prawa k a r‘
nego należałyby do kompetencji^ sądów przysię
głych, z pod jurysdykcji tego właściwego sądu i 
przekazuje je sądom policji poprawczej, Zam iar 
ustawy 'jasny, a większość była zdecydowana 
uchwalić ten artykuł po myśli uchw ały komisji 
zgodnej z propozycją rządową. Tymczasem, ja i. 
wisdomo występują przeciw ustai. ie trzy  grupy 
opozycyjne, odznaczające się nie tyle poważną 
liczbą głosów, ile zręcznością w zagmatwaniu 
sp raw y ; socjaliści, którzy we F rancji utrzym ują 
często bezpośrednie związki z anarchistami 5 
doktrynerzy radykalni jak  Goblet, Brisson, 
N aęuct, którym bardziej zależy iu  obaleniu 
swojej doktryny, aniżeli na ochronie społeczeń
stwa i bezpieczeństwie państwa i wreszcie m ała 
g»r~tka konserwatystów, starających się i przy 
tej sposobności wykazać nieudolność rzeczy- 
pospolitej.

Z ogromnej masy poprawek i dodatkowych 
wniosków zgłoszonych do artykułu  drugiego, 
Iniirm zdobyło sobie większość, mimo sprzeciwia
no się umiarkowanych republikanów. W skutek 
tych poprawek artykuł II. zmienił się nie do po
znania, tak  że w ostatniej chwili rząd zdobył 
się na odwagę i zażadał ponownego odesłania 
artykułu  do komisji, gwoli oczyszczenia go z kon- 
fuzyjuych dodatków To się też stało i onegdaj 
OBtatecznie izba przyjęła artyku ł II. w oczy
szczonej formie. Winu tego, z wielką biedą na
prawionego wykolejenia, spada po większej czę
ści na prezydenta ministrów Dupuy,i i ministra 
sprawiedliwości Gutriua. O l aj niestety okazali

ii iako

j  v  „m n,-A chcą, tłumaczy się tem, że 
Oh°inv są państwem zaoofanem, o nadmiernej ob- 
r*ości — Japonja zaś względnie rniewieikiem  

Locarsiwem nowoczesno-postępowem. Japończyk 
zmuszony jest gcogralicznemi warunkam i swojego 
państwowego i ekonomicznego rozwoju zw racać 
się na zewnątrz, domagać się w państwach są
siednich, z ktoremi pozostaje w stosunkach, usta
lenia warunków państwowych i prawnych. Eko-> 
noiniczne więc interesy mocarstw europejskich 
zyskać jedynie mogą w następstwie szybkiego 
zaspokojenia żądań Japonji, dotyczących reformy 
administracji na Korei Im  lepiej uporządkowana 
będzie administracja, tem zdolniejszem do w y
wozu, a jednocześnie do dowozu zagranicznych 
towarów stanie się państwo.

Na razie jednak Chiny opierają się wszel
kim pretensjom Japonji, domagającej się wię
kszego wpływu na Korei, powołując się n» swoje 
zwierzchnictwo nad tym krajem , i nie myślą się 
zgodzić na żadne rokowania w sprawie współ 
nego przeprowadzenia reform. Japończycy są też 
z góry przekonam że Chiny nigdy nie przyłożą 
ręki do tego dzieła. W obecnem stadjnm rzeczy 
Japończycy starają się przedewszystkiem wj’ka- 
zać, że 1 raw a Chin do zwierzchnictwa nad Ko
reą są bardzo wątpliwe i mało uzasadnione. 
Zwierzchnictwo to — zdaniem Japończyków — 
jesl taż; samo problematyczne, ja k  zwierzchni
ctwo tego państwa nad Tonkinem, Birmą, Sia
niem, i datuje się z czasów, w których Chiny 
kierow ały się zwyczajem uważania wszystkich 
sąsiadów za swych lenników. Japończycy nie 
chcą się zresztą agląd»ć na tego rodzaju między
narodowe delikatności. Nie chodzi im o państwową 
niezależność Kcrei, lecz wyłącznie o uregulowa
nie wewnętrznych stosunków tego państwa. J a 
pońscy mężowie stanu powołują się na przykład 
Anglików w Egipcie, zmuszonych do interwencji 
przez bezczynność Porty. Japończycy uczyli się 
zatem anać p o l i t y k i  w Europie.

pie państw o skonsolidowanej, zdrowej gospo
darce finansowej Zadowolone z t«go być muszą 
przedewszystkiem ludy obu połów monarchji, 
gdyż wprowadzenie takiej reformy nie byłoby 
możliwe, gdyby państwowe budżety nie wydo
były się z mętu ciągłych deficytów.

Pierwszj m widocznym objawem opublikowa
nych ustaw będzie zniknięcie jednoreńskówek
pamerowych. Ze smutkiem żegnać je  będzie ty- 
lolotnia n* 'nadw yżkj, choć nie zasłużyły na to, jako 
owoc i świadek słabości finansowej. Zwolna je
dnak nawyknie publiczność do nowego stanu 
rzeczy, tem bardziej, że jest on -nierównie ko
rzystniejszy. Nawet względy sanitarne przem - 
wiąją za tem, pokazało się bowiem, że brudne 
papierki pieniężne są jednym  z najdzielniejszych 
rozsadników różnych chorób. Swoją drogą zasta
nowić się należy ra d  zarzutem, iż noszenie się 
z większemi zapasami brzęczącej monety połą
czone jes t z niewygodami Obywać się zaś b ę 
dzie trzeba koronami tylko, 00 — po zapowie- 
dzianem skasowaniu taaże „piątek" — pozosta
nie „dziesiątka1* najmniejszym banknotem. Rze
czą będzie rządu niewygodzie tej zapobiedz 
przez dłuższe pozostawienie „piątek" w obiegu, 
. ub przez wprowadzenie już w niefffugiej przy
szłości not na 5, lub 10 kofon. Kwestja ta  sta
nie się zresztą bezprzedmiotową, gdy złoto wej
dzie w obieg, co również jest celem r. formy. 
Stoimy dopiero u wstępu na drogę, prowadzącą 
do tego celu, ale byłoby karygodnym pesymi
zmem wątpić, iż doń nie dojdziemy.

papiestwo lub też uciekało^ za granicę. Lud pro
sty, gnieciony i w większej części już przyłączo
ny do unji, pozostawszy bez księży i prowadzą
cej go siły społecznej, nie mógł się długo 
ostać. Faktyczne zniesienie prawosławnej liie- 
rarchji musiało nieuniknienie doprowadzić do 
zniesienia {cerkwi prawosławnej w państwie 
polskiem.

a 1 m sposobem, przyjęty przez rząd polsk1 
kościelno-polityczny system pro ivadził wiernie do 
zamierzonego celu iaz  wytkniętemi drogami. 
Proces stopniowego rozkładu prawosławno-rosyj- 
sfeiego żywiołu na gruncie poisfeich rządowych 
środków bystro się posuwał nanrzód i był już 
nie bardzo daleko od ostatecznego końca, gdy 
anarchiczna i bezczynna polska szlachta (?) nie 
dająca się niczem i nikim powstrzymać, przez 
swoją niesłychaną samowolę i dzikie gw ałty  wy
zwała masy ludowę do walki o polityczną nieza
wisłość — do walki rozpaczliwej i długiej, k tóra 
śmiertelny zadała cios polskiemu państwu. Sama 
się tego nie spodziewając i nic nie podejrzywa- 
j.ę.c, polska szlacht t oddała niedźwiedzą usługę 
polskiemu państwu, a w szczególności katolicy
zmowi, i zbawiła ostatki wiary prawosławnej 
i rosyjskiej narodowości w zachodniej Rusi od 
niewątpliwej zguby : os atecznego zniknięcia.

■1
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ż :ii jako politycy, ani jako prawnicy, ani 
w.., :~i— nie dorośli sytuacji.. Wie-

W  spranie ^ atuty.
wi\.uicie jako mowey 
dzieli i widzieli, ż<-;opo?ycja pozornie popularnend 
nagłemi wniosk mi i poprawkami pragnie, ust iwę 
sprowadzić albo do upadku albo a l absurdum. 
Przeciw temu jedynie dwa były sposoby ra tun
ku  : albo ścisłe i bezwzględne trzym anie się pro 
jak tu  bez wdawama się w dyskusję, albo cięta
odpowiedź i gruntowne gw a r zenie przeciwnych 
jurgumentów. N a ławie ministerjalnej nic dysku-
tOwano. t ir  za *** okaz ino tam pewną słabość, 
aż • p w yśj*  mmifmi0Ęg k  i w zyla większo
ść: - i"'- i porażkę. MV o s ta tn i^  ckt,iłj poznano
niebezpieczeństwo i ostatecznie odrzucono wsz^- 
stkie poprawki. Zdaie się zatem, że projekt 
nnee ież  się stan;e ustaw ą, czy jednak  pan 
D upuy podźwignie się z porażki, to się dopiero 
pokaże.

Sprawa korejska bardzo się zaostrza. Wczo 
raj pisano już artykuły  wstępne we wszystkich 
prawie dziennikach europejskich na tem at wojny 
miedzy Chinam, a Japonją. Dzisiaj okazuje się, 
ź • eczy do tego stopnia jeszcze się nie roz- 
wi.. ry. Niemniej jednak sytuacja bardzo jest 
groźna. D lateg) \/arto  przypatrzeć się bliżej za
równo przedmiotowi spornemu, jakoteż stronom 
sporującym się Przy każdym międzynarodowym 
zatargu, posiadającym jakiekolwiek znaczenie hi
storyczne, należy odróż nić przyczyny, które wy
w aliły  starcie, od wypadków stanowiących bez- 
poBredni powód zatargu. Im wyraźniej zatarg 
w ypłvwa ze stosunków, wywołanych ogólniej- 
szemi i głębszemi dziejowemi tendencjami, tem 
trn<lniej"~,e jest z samej natn iy  rzeczy- 
poi\.‘zumienie, przynajmniej o ile mówić mo 
żna o trwałem usuinięciu przyczyn oporu. — 
W  obecnym jednak wypadku fakt, że J a 
ponja występuje z żądaniami, na które Chiny

Półurzędowy FremdenblaU podaje w osta
tnim numerze następującą, w tej sprawie enun
cjację :

Już od 3 lat z górą zajmuje reforma walu
towa nasze ustawodawstwo, dopiero obecnie je 
dnak reforma wchodzi w życie, przynajmniej 
przed oczyma tych, którzy nie umieją sobie 
przedstawić reformy waluty beż usunięcia papie
rów państwowych, nie mających pokrycia. Trzy 
ustawy, podpisane przez cesarza w Mudonóa di 
Campiglio d. 9. bin., zostały już urzędowo ogło
szone, co równa się faktycznem u przejściu re 
formy walutowej w praktykę. '.V chwili ogłosze
nia ustawy nie śniią kasy państwowe wydawać 
not guldenowych, a noiy te napływające do nich, 
winny odsyłać w drodze urzędowej do zniszcze
nia, Jcdnorcńskowe papiery znajdujące się obe 
cnie w obiegu, przedstawiają sumę 60,000,000 
zł., wedle zaś ustawy s-3:ągnąć mają rządy Au- 
stro-W ęgier not państwowych na sumę 400 miijo- 
nów, ie.k, iż m oże.być ściągniętych jeszcze 140 
miljonów w piątkach i dziesiątkach. W miejsce 
tych 2 0 0  milj. w papierach niepokrytych, wpro
wadzone zostaną w obieg sicbrne guldeny, ko
rony i ustawniczo fundowane noty banku austro 
węgierskiego. W artość ich złożyć mają oba 
rządy w wymienionym banku. Tym spososobem 
wprowadzi monarehja ład  pewien w swych spra
wach pieniężnych. D ług bieżący, który Austrja 
w krytycznej chwiu zmuszoną była przed 28 
laty zaciągnąć bez żadnego pokrycia w sumie 
312 miljonów zł., zostanie przez tę procedurę 
przyn.ijmniej do połowy zredukowany, zaś b ie
żący, oproeelitowany diug not salinarnych spa
dnie równocześnie ze 100 do 70 miłonów.

Jest to znaczny krok naprzód, widoczny, 
namacalny. Austrja, dzięki temu. stanie w zastę
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Odwieczna walka między katolicyzmem a 
prawosławiem — pisze dalej ‘‘Russkaja Z im  — 
która się zlała i utożsamiła z narodowościami 
polską i rosyjską, między żywiołami prawosła- 
wno rosyjskim i poIsKO-katolickim, oddawna zro
dziła w kraju zachodnim wyznaniowy autago 
nizm, perjndycznie to słabnący, to znów 
■wzmacniający się pod wpływem tych lub owych 
stosunków politycznych. Antagonizm ten, tworzą
cy ujemną siłę społeczną, burzący ruch społe
czny, i do tej pory jeszcze ku  głębokiemu zmar
twieniu stanowi ntruiun rerum  całego społeczeń
stwa zachodniej Rosji.

Początek swój ma on około 1660 roku. 
W  pierwszej połowie X V II. wieku katolicki na 
cisk na prawosławną ludność Rzeczypospolitej 
polskiej miał jeszcze foraaSf* pfyw atrych gw ał
tów i intryg katolików, posiadających władzę 
rządow ą; ucisk jednak  prawosławnej wiary 
przez katolicyzm nie byl jeszcze sankcjonowany 
prawodawstwem, nie stanowił prawa Dopiero gdy 
na  ̂ tron polski wstąpił Jau  Kazimierz, były  
mnich zakonu Jezuitów, poddających się zupei 
nie wpływowi tych ostatnich, a z charakteru 
skłonny do krętych i gwałtownych środków, 
rządowy nacisk katolicyzmu na prawosławie 
stał się prawodawczą zasadą i zaczął się bystro 
rozwijać i rozrastać za pomocą całego szeregu 
środkow administracyjnych. Rezultaty takiej cer
kiewnej a raczej kościelnej polityki polskiego 
rządu na Litwie 1 na Rusi są ogólnie znane.

Rosyjska szlachta, pozbawiona praw polity 
eznyeh. nie wy trzy mała na swem odosobnionem sta
nowisku wśród szlachty katolickiej, posiadającej 
wszystkm praw a i rządzącej — szybko przym
knęła do niej — t. j. okatoliczyła i opolaczyła 
się. Wyżs/.e duchowieótwo prawosławne, pozba
wiono, m ajątku i znaczenia, nieuznawane przez 
władze rządowe, uginało się przed nieunil nioną 
koniecznością i poddawało się papiestwu. Mnisi 
prawosławni, pozbawiani klasztorów i schronisk, 
rozpraszali się i ginęli. Duchowieństwo rosyjskie 
tracąc codzilnnie aomy oddawane unitom
i jednocześnie wszelką możność odprawiania służ
by Bożej, ustępowało konieczności i uznawało

EPS

Fałszywy apetyt.
n rzed szesnastu laty  — czytamy w Warsz. 

Dnicwniku —  Austro-W ęgry stały  się ni stąd 
ni zowąd posiadaczami dwóch wielkich Jcrain 
słowiańskich na półwyspie bałkańskim . P rz y 
puśćmy, że optymiści wtedy twierdzili, że Bośnja 
i Hercogowina są tylko „okupowane" przez mo- 
narchję habsburgską, że z chwilą, gdy w k ra 
jach tych, osłabionych tureckiem jarzmem i we- 
wnętrznemi zamieszkami, zapanuje spokój, austro- 
węgierskie wojska ustąpią — ale najmniej nawet 
podejrzliwi ludzie nie dopuszczali tej możliwości, 
aby Austro W ęgry kiedykolwiek z dobrej woli 
wyrzekły się posiadania tej części bałkańskiego 
półwyspu, k tóra pozwala im obecnie stale mię- 
szać się w sprawy państw bałkańskich. Później
sze wypadki zapatrywanie to potwierdziły.

Przypuśćmy, że Bośnja i Hercogowina na
zywają się dotąd prowincjam okupowanemi lub 
też krajem okupowanym i tym sposobem, już 
w samem swojem nazwaniu zawierają w sobie, 
z formalnego punKiu widzenia, poięoie o niepra- 
wnern posiadauiu ich przez Austro-W ęgry. To 
jednak do tej pory nie raziło ich faktycznego 
posiadacza i dopiero teraz w prasie węgierskiej 
podjęto pretensje na korzyść ostatecznego połą
czenia wymienionych prowincyj z monarchją 
habsburgską.

Cywilizacyjna praca — piszą gazety węgier
skie — wykonana przez nas w tych prowincjach, 
daje nam do nich takie same prawo, jak  i krew, 
przelana w walco o przywrócenie, a raczej o za
prowadzenie porządku w kraju. Nie mniej wa 
żne prawo do władania terytorjum  od Sawy do 
Mitrowicy dają nam i niezliczone miljony, któro 
wyłożyły monarchja i jej poszczególni obywa
tele. Okupaeja nieznacznie zmieniła się w posia 
danie, a to oBtatnie za cenę tylu ofiar i krwi, 
powinno się stać naszą bezsprzeczną własnością.

T ak piszą gazety węgierskie. Nie mówiąc 
już jednak o tem, że przytoczone przez nich 
„prawa" podlegają wielu, bardzo wielu wątpli
wościom,^ intercsującem  jest przypatrzeć się, o ile 
sprawiediiwemi są te wskazania na pracę cywi
lizacyjną, vvykonaną w Bośnji i Hercogowinie 
przez Madjarów.

W ęgierska prasa twierdzi, że po okupacji 
ustało wzburzenie, ustępując miejsca prawnem u 
porządkowi i społecznemu bezpieczeństwu, a p a 
nująca tam  nędza zmieniła się w dobrobyt eko
nomiczny W  samej rzeczy jednakowoż, ani tego, 
ani tamtego zauważyć tam nie można. Bośniacy

i

i Hercogowiucy jęczą pod brzemieniem podat- t: 
ków, o jak ich  im się nie śniło (?) pod panowaniem ) 
tureckiem, a „ekonomicznym dobrobytem" cieszą 
tylko żywioły napływowe, tj. .Madjary, Niemcy, ig 
a głównie węgierscy żydzi, którzy w istocie U 
żyją na rachunek miejscowej ludności. Nie+ylko ^  
przem ysł fabryczny, ale naw et i rzemiosła znaj- 
dują się tutaj na najniższym szczeblu rozwom. 
Rozboje i grabieże zdarzają się prawie codzien- ;-  
nie, a za murami miasta grożą podróżnikowi 
najrozmaitsze niebezpieczeństwa fij). W ęgierska £ 
policja wyuzdana jest w wysokim stopniu, a wszę- 5  
dzie panuje bezgraniczna (?) samowola, na co "  
istnieją najróżnorodniejsze aowedy. Takicmi są ?£ 
„prawny porządek ekonomiczny dobrobyt" 8  
krajów okupowanych.

Chwaląc porządek, panujący obecnie w O 
Bośnji i Hercogowinie, prasa węgierska niezado
wolona jest tylko z jednego: Słowianie, tak
austrjaccy, jak  węgierscy, bezgranicznie zazdro- b 
szczą świetnemu stanowi obu prowincyj, pobn- “ 
dzającemu n nich silny apetyt. *■

Nasi właśni Wielkochorwaci — pisze Fcstcr 3 
L loyd  —  uważający 250.000 z górą katolików 4 
w okupowanych prowincjach za swoich najbliż- -ii 
szych 1 odahów pod względem krwi i wyznania C 
i spodziewający się w najbliższej przyszłości do
liczyć do nich 6 0 0 .8 0 0  bośniackich i hercogovdń- 
skich prawosławnych, a następnie liczący na 
przyciągnięcie do siebie i półmiljona mahonie-  ̂
tan, pragną w granice swego przyszłego wielko- -■ 
chorwackiego paisfw a włączyć całą tę masę 
ludności. Wielkochorwacka propaganda jednak  
nie osiągnęła najmniejszego rezultatu, wielkochor- . 
w ackie państwo rozsiadło się szeroko w fantazji l 
jego twórców; z niem połączyły się całkowicie, I 
lub częściowo — Dalm acja i wiele prowincyj ; 
austriackich do samego G racu,— katolicy na po-  ̂
łudniu jednak  od Sawy i Innu nie przyjmują ^  
żadnego udziału w tych marzeniach i chorwa
ckie samopoznanie nigdy w nich nie ożyje. Ale j 
i prawosławni naszej nowej posiadłości tak samo 
mało czują się Serbam i, ja k  mahometanie J u r 
kami ; napróżno są w szystkie przynęty z serb- '' 
skiego brzegu D riry  i z płaszczyzn, wiodących 
do Czax'nogóry — bośniaccy prawosławni tak  ~ 
mało dążą do serbskiej swobody, ja k  do czarno 
górskiego głodu i razem z katolikami mahonie- ; 
tam i nw ażają się tylko za Bośniaków...

W szystko to naturalnie jest zasługa p. = 
Kallaya, który nie na darmo wzbudził ku sobie ' 
Ogólną nienawiść panslawistów; dla czegóż jednak 
Bośniacy, mahometanie corocznie masami emi
grują 00  Turcji, chociaż uważają się za Bośnia- 
kóv*? Dla czego na ostatnie zebranie chorwackiej - 
partji niezawisłej Bośniacy przysłali swoich de ^  
legatów, którzy w yjaw i! gorącą sympatję dla ' 
słowiańskich dążeń wiclkochorwackiej partji i z 
go**yczą odzywali się o rządach p. K allaya y i 
D la czego wc wszystkich państwach słowiań- ! 
skich — nietylko w bałkańskich, alo i w - 
Rosji — corocznie zjaw iają się przybysze z 
Bośuji i Hercogowiny, przeklinający los swej 1 
ojczyzny i lnadjarsko-niemiecko-żydowski ucisk. 1 
Dlaczego wreszcie ani jeden Bośniak nie może 1 
otrzymać paszportu na wyjazd do Serbji, Czar- * 
nogóry lub Rosjif?), dla cżego nawet perjodyczna 
prasa tych krajów nie ma tam debitu i czem , 
można sobie objaśnić masowe przyjmowanie ! 
poddaństwa tureckiego a raczej przebywanie j 
nie za austro-węgierskiemi, lecz za tureckiemi 
paszportami nie tylko muzułmańskich lecz i 
chrześcijańskich mieszkańców Bośnji i Hercogo
w iny? Tak, wszystkiego tego dowodzi prze
pysznie miłość i przywiązanie bośniacko herco- 
goisińskięj ludności do W ęgier i Madjarów. 
Nawet dźwięk „rosyjskich rubli", skłaniającej 
tę ludność do powstania przeciwko czczonym 
przez nich Madjarów, żydów i Niemców, stał ; 
się bezsilnym w porównaniu z wiernością '  
ludności: osławione ruble przepadły zupełnie na ^
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N A D E Z D A .
( M o t y l e k  z  N o r s k e  p o h A łk y . )  

lloeiiir.s mlońej *ne-Frtojnyj

E D £  A D A i E L I N K a .
1 rzskia.l z rzekńcgo.

brało tu  inną fizjognomjo. Duchowy stan W iery 
Fedorowny widocznie odtąd się popraw ił; jej 
myśl zajęta Nadeżdą wyjaśniała się i odświeżała 
widocznie. Posępność ustępowała miejsca usposo 
bieniu żywszemu i weselszemu. Księżna poczęła 
nabierać chęei do życiu.

W  domu Popowych z p o v .iiu  przybycia 
Kadeżdy ruch się ro. począł, jakiego oddawna

Wije  dalszy..) 
iKlei jeszcze, laiż ustąpiły czerwone pasy 
z białego ciałka Nadeżdy, zmarł pan 
Zeszedł z świata po ■% iehu, w k ilka niie-
wypuszezetiiU Naueżi y. 
był to zły człowiek, p-yt tylko pedant 
zawodzie. T a namiętność^ wiodła go 

krotnie do przesady, n a którą z„patry . 
} rozmaicie. Nadeżdę, o której pomyśl,
zAi ło lr m a łft nr7.V TOZSttiriUl pi©-

)zmaicie. jNaaezaę, u 
śj dbał tak  mało, przy rozstaniu pie- 

joblewał. Niewdzięczność świata 1 
a *>«pkim giotem ugodziły w jego Pa‘ 
1 id wie ■oddał duch i, a już szkołą bale-
p C^klGUl inne wnrnwurl-z.rmn tnrv
sdwie oddał duch *, a już szkołą bale- 
całkiem inno wprowadzono tory. Nowi 
zgadza 1 się * syąteme.n zgasłego mi- 

rwin karni wyra w  się 0 tym systemie, 
ku  niedorzecznoBci, przeznaczonym je- 
Iręczcnia siebie sanfego i uczenie. Kto 
‘acz-ył szkołę bale mczą 1 życie w niej 
śmierci pana Peruzzi ego ten byłhj  

i że w tym samym zakładzie uczo 
,ę panować do ostatka na znu emem. 
jrznjżciowa epoua pana Peruzzi ego 
1 śladu.

V.
ij Alekskrdrowicz Popow nie zawiódł 
;h nadziejach. Od chwili, gdy Nadeżda 
ła  progi jeg° domu, całe życie przy-

tam nic wiilzianą
Co się tyczy starań o poratowanie zdrowia 

młodej wychowanki, to wym agały one dużo cza
su. Ni* zaaczy to, jakoby dla nich zapominano 
o duchowych potrzebach niedoszłej balleriny. 
Przeciwnie, przemyśli wali jeno o tem, jakby 
N adaida figlami kształcić się mogła umysłowo, 
o czem w szkole baletniczej n ik t nie pomyślał, 
a co z a\, d > S£ę podwaliną życia dht niej 
piZO/maczonego. Szło o to, by mogła dotrzymy
wać towarzystwa mnym lamom w salonie bez 
obawy o narażenie się na kompromitację

A w lym celu trzeba było, by w ładała in
nym jeszcze językiem, nic tylko rosyjskim, jako- 
też, aby poznała rzeczy, o których dotąd nie 
m iała pojęcia. Biegłość jej w piśmie pozostawiała 
dużo do cyczenia, 1 wiadomości nie sięgały da- 

Poza aparaty szkoły baletniczej. 
auczycróicgj ugodzonej dla Nadeżdy, wyło- 

, ° _ nie,r ,Y,e<̂ ie jak ich  zasad ma kierować 
VVA  ’ IQ‘, . woy iK^łożono nacisk na to, by 
Nadeżda zupełnie zapomniała, i* odziewała się 
niegdyś w przejrzyste, tiulowe sukienki, sięga
jące ledwie po kolanka. . Nie było to łatw e 
dla nauczycielki zadanie, zwłaszcza, że Nadeżda 
wcześnie doirzała i że posiadała równie wrażliwą, 
i ak  bystrą pamięć.

. Pierwsze tygodnie w domu na ulicy Zagra- 
Uv£Ł bty ły v?.la Nadeżdy jednym snem przyjemnych 
W e ' ® Wychodziła ona po prostu z podzi-% , v  uiln UU f -----
w , e przed oczy nasuwało się ustawicznie tyle 
dobroć, uciechy i aj » • • • 1
mi obiecanej. **  dy‘ Było Jak w zie‘

Ba, ba, wszystko teraz było inaczej, niźli w 
szkole i do wszystkiego musiała przyzwyczaić się 
powoli, co zresztą udawało jej fię łatwo i bez 
żadnego przymusu. Z drugiej jednak  strony, mu- 
siała również odwryknąć od niejednego, czem na
w ykła poprzednio.

Odzież jej podległa “imia nom nieprzewidywa
nym. Sukienki były kuse, śliczne, ja k  cacka, 
ale nie do uwierzenia wolne. Nie -jej nie cisnę
ło, nie ugniatało. Najbardziej się dziwiła, że i 
wtedy, gdy obcym z odwidzinami przybywają 
cym ludziom m iała się ukazać, stroili ją  tak , iż 
sukienki zasłaniaty jej szyjkę, piersi, ramiona i 
nóżki. Zaledwie widać było z pod manszecików 
jej biało, ja k  alabaster rączki. W  stanie n ik t jej 
nie ściskał, a jakkolw iek i teraz troskliwie cze
sano, jej piękne, jedwabiste włosy, nigdy nie 
potrzebowała krzyknąć, jak  tam — w szatni, 
gdzie wszystko z takim robiono pośpiechem, że 
dziwić się tylko potrzeba, dlaczego przy czesa
niu nm wyskubali jej wszystkich włosów.

N ikt także nie upominał jej, by uśmiechała, 
gdy nie m iała po temu chęci. Co prawda, twa
rzyczka jej stale tak żywą lśniła teraz radością, 
że uśmiech prawie en; na chwilę nie ustępował 
z usteczek. Uśmiechała się rozkosznie, sama o 
tem nie wiedząc... Przemawiano do niej zawsze 
głosem umiarkowanym, grzecznie, poczciwie, ui- 
gdy nie krzycząc, ani nie łając. Nietylko, że ni
czem jej nie trudzono, lecz starano się jeszcze o 
to, by miała dość wypoczynku. Zakazywano jej 
tylko biegaó prędko i skakać, ja k  była wyu
czona...

Okoliczność w. była przyczną jedynej kary, 
jak a  ją  spotkała w kilka miesięcy po przybyciu 
do domu Popowych. Nadeżda była wzorowo po 
słusznem dzieckiem, zapam iętywała bacznie k a
żde upomnienie, nie było w niej ani śladu k rn ą 
brności, a jednak... jednak.,, zgrzeszyła tak  cięż
ko, że sama ra j droższa jej dobrodziejka, musia
ła  podnieść na dziewczę palec. Oto, co zaszło.

Pewnego dnia na chwilę pozostawiono ją sa- 
i m ą w pokoju. Nadeżda przypatryw ała się zrazu 

jakim ś obrazkom, gdy nagle z ulicy dało się sły
szeć granie kapeli jakiogof pułku przechodzące
go w pobliżu. Posłyszawszy dźwięki muzyki- 
z przenikającym  hukiem bębnów, N adeżda sko
czyła ja k  oparzona. Kapela zbliżaia się tymcza- 
8em coraz bardziej w stronę domu Popowych

Ach, zapomniała nagle o wszystkich zsted* 
zach i nic przypuszczając, by ją  mógł kto pod 
patrzeć — za tańczy ła! S tanęła na koniuszkach 
palców, toczyła się w koło, k łan iała  się z gracją, 
obserwując przytem pilnie swe nóżki. ^
trochę trudno, nie tak  już, ja k  ongi, bądź sku
tkiem zaniedbanych ćwiczeń, bądź też z powodu 
niewygodnych sukienek, ale — sz*° la^ 0B, 151 zecie ■ 
Dotańczyła na koniuszkach palih a aż do zwier
ciadła. W tem, pląsając ciągle jeszcze do taktu  
muzyki, spojrzała ku drzwiom.

W  drzwiach stała z wykazem osłupienia na 
tw arzy jej dobrodziejka, M arja Fedorowna.

Podniosła rękę i pogroziwszy dziewczęciu, 
rzekła oschle:

__ T ak ?  Nadeżdzie już się uprzykrzyło 
tutaj 1 Nadeżda tam chce wrócić, skąd do nas
p r z y s z ł a  ? !

Były to groź ie  słowa. Dziewczę, ujrzawszy 
księżnę za( hmurzoną i usłyszawszy głos jej su
rowy, godzący jej w serduszko strzałą zabójczą, 
uczu o wstyd 1 żal z powodu naruszenia zakazu!

upe nie świadoma swej winy, padła przed 
Wierą bedorow ną na kolana i gorzko płacząc 
prosiła żałośnie, by jej tym jeszcze razem wy- 

. baczono przestępstwo. ‘
* tYsiężna m iała niemało trudu, zanim przera- 
l śone, szlochające dziecię uspokoiła troclię Sama 

przytem  łzy poczała w oczach. Dopiero gdy 
Nadeżda uczuih na swem czole jej pocałunek, 
przejęła ją  otucha, iż złe już minęło. Twarzy
czka jej ozdobiła się znowu uśmiechem, który

W isrę Fedorownę zawsze chw ytał za serce — 
tak  był podobny do uśmiechu Natalji.

Od tego czasu nigdy już nie dała Nadeżda 
żadnego swym dobrodziejom powodu do zm ar
twienia. Gdy usłyszała muzykę, nóżki jej pozo
stawały nieruchome. Odpędziła precz od sjebie 
wi Imo, przypominające szereg toriur doznaiSyćh 
w świetle kinkietów.

* Zapominała... Zapominała... Ostatecznie do 
zapomnienia niepowrotnej przeszłości przyczynił 
się poniekąd także mały Konstanty Zwierjew, 
synek najlepszej przyjaciólsi księżne, Wiery 
h cdorownej, który około tego czasu często po- 
kazyw ał się na wizytach u Popowych. Konstanty 
nosił już m undurek kadcckiej szkoły, a pysznie 
wyglądał z m ałą szabelką u boku. Czupurny, 
nieco dumny chłopaczek, mało co starszy od N a
deżdy, wiedział doskonale już jako dziecko, że 
przyszłem jego zadaniem będzie zdobywać Bal 
kany i Oarogród, Mer w, Chiwę, Bóg wie, j-inie 
jeszcze terytorja, których zajęcie układała sobie 
Rosja. Jakoż stosownie do tego zachowywał się 
mały Konstanty, ‘ a 'e  jego bohaterskie powo
łanie bynajmniej nie stanęło na przeszkodzie 
przyjaźni, która sposobem dość sielankowym za
wiązała się między nim a Nadeżdą.

Starannie wychowany chłopaczek doskonale 
się nadawał na towarzysza ślicznej wychowanu. 
Popowych, która też w idywała go przy sobie 
bardzo rada i starała mu się przypodobać, co 
starszym rozmaite na myśl nasuwało kombinacje. 
Księżna w duchu serdecznie się uśmiała, gdy 
pewnego razu kadecik, korzystając ze eposu 
buości, ucałował lube dołki buzi dziewczęcej. 
Nadeżda wcale się nie broniła, jakkolw iek miała 
w ręku przyrząd do krokietu, w którego grywano 
na angielski sposób w ogrodzie. Owszem ucało
wana N adeżda westchnęła tylko komicznie i spo- 
giądnęła w niebo.

(Ciąg dalszy nc°ią?':- .
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darmo. Jakżeż wiele znajduje się, u nas zbyte
cznych pieniędzy, aby je rozrzucać na lewo i na 
prawo !

Takie są sądy austro-węgierskich publicy
stów szesnastą rocznicę trak ta tu  berlińskiego. 
Ale — jakkolw iek ponętne są te nadzieje i obli
czenia — zrobiono je jednak  i niestety bez go-' 
spodarza, zapomniano o Rosji, którejby jednako
woż należałoby się zapytać o zdanie A Rosja przy
puszcza, że Bośnja i Hercogowina do tej pory 
są krajam i t u r e c k i e m i  tylko c z a s o w o  oku- 
powanemi przez Austro W ęgry i z tego punktu 
widzenia nie zejdzie, jak wogóle nie zeszła do 
tej pory i zawsze w przyszłości stać będzie na 
gruncie trak ta tu  berlińskiego, stanowiącego pod
stawę całej polityki rosyjskiej. Oszukać Rosji 
już się nikomu me uda. Ofiarowawszy krew sy: 
nów swoich za swobodę ziem słowiańskich, Ro
sja nie odda ich w niewolę i gdyby sprawa do
szła do otwartego zderzenia, „maleńka** Rosja 
nie ulę :nie sję „wielkich4* W ęgier i nie odstąpi 
od swoich prawnych żądań.4*

Ton, w jakim przemawia warszawski pół- 
urzędowiec, daje nieco do myślenia i zdaje się 
prawie wskazywać na to, iż jestto jak iś ballon 
d'essai, puszczony w świat w celu wybadania opi- 
nji publicznej. Z drugiej strony znowu widać do 
wodnie, iż Rosja chciałaby Bośnję i Hercogowi- 
nę w swoje zagarnąć łapy, aby tym sposobem 
znaleść ła 'w iejszy przystęp do Stambułu, zapisa
nego jej testamentem Piotra Wielkiego i K ata
rzyny. Serbja, Czarnogóra i Grecja, stoją otw ar
cie po stronie Roi ii, B ułgarja zaczyna teraz z nią 
kokietować i przyjaźń Rosji sobie zyskiwać, 
wobec tego więc braknie tylko jeszcze Bośnji i 
Hercogowiny, aby się stać panem półwyspu bał 
kańskiego i zająć stolicę państwa otomańskiego.

Fałszyw y apetyt zaostrza się więc coraz 
więcej, nienasycony Moloch północy pragnie no
wego żei u Czy go dostanie — rzecz wątpliwa.

Szwajcarska ustawa przeciw anarchistom.
Nowa szw ajcarska ustawa p r z e c i w  a n a r  

c h i s  t o m,  stanowiąca dodatek do związkowego 
prawa karnego, wchodzi w życie z końcem tego 
miesiąca. Dotąd w prawodawstwie związkowem 
nie było żadnych specjalnych przepisów pizeciw 
zbrodniom anarchistycznym . Jedyną atrybucją, 
jak ą  związek posiadał, było wydalenie niebez
piecznych krajowi cudzoziemców w drodze adm i
nistracyjnej. W ykroczenia zatem anarchistyczne 
podpadają pod praw a karne rozmaitych kanto
nów. A tylko najnowsze kantonalne ustawy za
wierają przepisy przeciw zbrodniczej fabrykacji 
i użyciu materyj w3Tbuehowych Przepisów k a r
nych przeciw podniecaniu i namawianiu do 
zbrodni anarchistycznych nie ma wcale. N ie
które kantony, j.iis Uri i Niederwalden, nic mają 
naw et wcale kodeksów karnych i aż do osta
tnich czasów, mimo tego braku, szło jako  tako. 
G d jb y  Caserio był w obrębie Berna zamordo
w ał prezydenta związku szwajcarskiego, nie 
mógłby być śmiercią ukarany, gdyż kanton ber
neński zniósł karę śmierci. W nowej ustawie 
antianarchistycznej nie ma także kary  śmierci, 
gdyż kwestję tę pozostawiono przyszłem u kode 
ksowi karnemu.

Nowa ustawa, jak  z Berna donoszą, użycie 
m aterji wybuchowych w celach zbrodniczych 
karze conajmniej dziesięciu latami domu popra
wy. Kto w yrabia m ateije wybuchowe, aloo na
mawia do w yrabiania ich, a domyślać s.ę musi, 
że takowe do zbrodni przeciw bezpieczeństwu, 
osób i rzeczy mają być użyte, karany będzie 
conajmniej pięcioma laty  domu poprawy W ie
zieniem conajmniej sześciu miesięcy, albo osa
dzeniem w domu poprawy karaDy będzie ten, 
kto m ateije wybuchowe, których zbiodaiczego 
użycia domyślać się musi, bierze w posiadanie, 
przechowuje, albo komuś oddaje. N aturalnie nie 
ściąga na siebie żadnej kary  ten, kto inaterje 
wybuchowe zabierze w celu przeszkodzenia 
zbrodni. Długoletnia kara  w domu poprawy 
spotyka tego, kto do wykroczeń anarchisty
cznych zachęca, lub namawia. Jeżeli s.ę to 
dzieje za pomocą druku, lub innych podobnych 
środków, podpadają karze wszyscy uczestnicy.

Udziału w porozumieniu międzynarodowem 
przeciw anarchistom Szwajcarja - ja k  wiadomo 
odmówiła.

Szkoły zawodowe« pawilonie Wydziału kraj.
II. Wśród innych szkół tkackich, pomie

szczonych w pawilonie W ydziału krajo.vego po
dnieść należy szkołę kosowską. Co duje Kosów, 
znanem się staje już i za granica pod nazwą 
Kosower Waare. Są to owe na właściwych mo
tyw ach pokuckich o p a rte : fartuszki, patarafki
(na stół małe przykrycia), kapy na łóżka, pur- 
tjery i inne. A rtykuły tego rodzaju, rozchwy ty- 
wane, gd iie  się tylko pokażą, wystawiła i szkoła 
i producent prywatny, Ilaw rysz.

Z innych wybitniejszych wyrobów szkół 
tkackich, należy zaznaczyć bardzo ładne płótna 
cieńkie z Łańcuta, wyborne płótna gospodarskie 
i dymki z Korczyny, Rychwałdu i Błażowej; 
stołowizuę cienka z Wilanowie, fartuszki kolorowe 
z Rychwałdu i Błażowej.

Obcy, którzy się przypatrywali wyrobom 
szkół tkackich, przyznawali, iż są on" już dziś 
tak liczne i tak  prowadzone, że mogłyby wytwo
rzyć podstawę wybitniejszego przemysłu tka 
ckiego w kraju, jeśli jednak idzie o wytworze
nie i utrzymanie eksportu tkanin, to należy ko
niecznie ograniczyć go do pewnych sort grub
szych płócien, które jako wyrób ręczny chętniej 

poszukiwane i w większych partjaeh brane, 
i w tym -względzie wskazaną juz jest od dawna 
wspólna akcja handiowo-techniczna. któraby ści
śle jakość towaru określiła i egalizaeję tegoż 
w warunkach eksportowego handlu przeprowa
dziła. Kiedyś, kilka lat temu, mówiło się ) tern 
dużo, lecz dotychczas nic nie przeprowadzono; 
może wystawa przypomni znowu załatwienie tego 
ważnego dla naszego tkactw a postulatu.

W krajowych szkołach k o r o n k a r s k i c h  
znajdujemy ten sam stan rzeczy, jak  dawniej. 
Zmieniają się wymogi mody, a w miarę tego 
krój koronkowych wyrohów, lecz technikę u trzy 
mują szkoły stale w tych granicach, w jakich 
była przy zakładaniu ich wprowadzoną. B ru
kselskie koronki z Kańczugi celują delikatnością 
wykończenia, chociaż brak  im może wzorowej 
poprawności rysunku — i jeszcze czegoś — t j. 
podania dokładnego nazwisk uczenie pracują

cych, -i przeto i ścisłego udowodnienia, że naj
piękniejsze okazy wyszły z rąk uczenie za 
kładu.

Szkoła w Muszynie przedstawia wzorowe 
okazy techniką reticello.

Szkoła w Zakopanem, jako największa ze 
szkół krajowych, rozszerza techniki koronkar
skie, daje już i vieu.x-ver,ise i ralencicnnes, wene
ckie i duchesses, giupiury, Idrin  i inne, razem
7. pretensją wytworzenia jakiegoś własnego stylu 
i techniki zakopańskiej, co de której nie widać 
jednakże dość elementów zebranych i inteligen
tnie opracowanych, ażeby im wartość jakiegoś 
odrębnego stylu przypisać można, 

j Ze szkołami koronkarskiemi podnieść nale- 
; ży także wyroby drobnego przemysłu koronkar- 
| skiego w Chorkówce, gdzie wyrób koronek przez 
j p. H. Łukasiewiczową był zaprowadzony i do- 
i tąd się utrzymuje, oraz okazy koronek z powiatu 
: żywieckiego, trą to dzielnie wykonane klockowe 
• koronki czeskie i gipiurowe. Zdaje się jednak,
| iż mimo szkół krajowych i usiłowań osób pry- 
j watnych, nie ma dziś jeszcze w kraju właściwe- 
i go przemysłu koronkarskiego domowego, na wzór 
i tego, jak i istnieje w Saksonji i w Czechach — 
j i szkoły koronkarskie mimo dwunastoletniego 
; istnienia swego, nie zdołały go ani w Tatrach,
[ ani w innych okolicach kra ju  we właściwym 
i rozmiarze wywołać. Może to jeden z licznych 
I dowodów, że w spraw ach przem ysłu nie da się 

wszystko niewoln.czo przeszczepiać i że nie od
noszą rychłego skutku wydatne nawet próby i 
ofiary, jeżeli nie trafi się na grunt właściwy i 
nie odpowie charakterowi i nawyknieniom lu
dności.

Porzućmy już jednak  nić i ozdobne jej wią
zania, a przejdźmy do wyrobów z drzewa. Mamy 
tu przed sobą szkoły i w arstaty stolarskie w Z a
kopanem, Stanisławowie, Żywcu i K ołom yi; 
szkołę kołodziejsko-bednarską w Kamionce Strn- 
m iłow ej; w arstaty kołodziejskie w: Gryhowie i 
Grzym ałowie; nareszcie szkoły koszykarskie 
w Czerwonej Woli, Jaśle i Dżurowie. Oto sze
roki dość zakres obróbki drzewa w rozmaitych 
jej formach, uprawiany w krajowych szkołach 
zawodowych.

O szkole zakopać 3kiej dla przem ysłu drze
wnego wie ju t  wielu, a wyroby jej dość się 
w kraju rozpowszechniły. Jest to szkoła rządo
wa, licząca stale przeszło 100 uczriów , a 16 
nauczycieli i werkmistrzów, wyposażona zftaczne- 
mi zasobami i zapuszczająca się dość wysoko 
w kierunku artystycznym.

Ilość okazów, które szkoła ta  wystawiła, 
jest bardzo znaczną. Teki z rysunkam i i ścien
ne rysunki geometryczne, odręczne, elementarne 
i zawodowe z zakresu stolarstwa i tokarstwa 
rozwieszono obficie po ścianach; kolekcję okazów 
pracy warstatowej stanowią modele, uwidoczniają
ce tok nauki snycerstwa, tokarstw a i modelowa
nia, płaskorzeźby i pełne rzeźby figuralne, me- 
daljony z głowami sławnych mężów, ramy, puł
ki, etażerki i meble rzeźbione i w ykładane itp.

Oceniając artystyczną dążność szkoły, nie 
podobna zaprzeczyć, :ż stara się ona o wyrobie 
nie pewnej odretbności stylowej na tle motywów 
naszej górskiej przyrody i ludowego przemysłu 
górali, jeżeli jednak zważy się, że szkoła istnie
je już la t 15 i ma wiele środków i zdolnych lu 
cizi do dyspozycji, to nie można uznać, aby wy
niki jej pracy na tym polu były bardzo znaczne. 
Cały ten ton oryginalności jest jeszcze bardzo 
ubogi, nie dość rozwinięty, jakby  mu b rak  było 
poluiu myśli, żywszej wyobraźni, wyższej inteli
gencji W szkole gniecie go zanadto tłum wzo
rów banalnych, zużytych i przeżytych — a tam, 
o-dzie się wyrywa na tory swojskie, b rak  mu 
01 lich skrzydeł. Szarotka tatrzańska, a raczej 
aż do przesytu clpejska, kozica i góral w rozmai
tych pozach —_ to motywy rzeźbionych drobiaz
gów, które w Zakopanem od wielu lat już zna
m y; mało tam przybyło nowego. W  meblach 
półeczki ścienne z kratkam ., zbhżone do wytwor
nych tego rodzaju wyrobów góralskiego przemy 
słu domowego i szafa potrójna na książki, z na 
cinaniaini i malowaniami na tle motywów swoj
skich, pociągają najbardziej i są dotychczas naj
lepszym wyrazem tej odrębności „stylu zakopań 
skiego,** do jakiego szkoła dąży.

Nie możemy tyj samej pochwały oddać gar
niturowi mebli, złożonemu z kredensu, stołu do 
rozsuwania i 6 stołków. Są one fornirowane śli
cznym białym jaworem, a ozdonione ornam en
tem w ykładanym  z ciemno-wiśniowego drzewa. 
W konstrukcji i linjach są tam mutywa swoj
skie, lecz nie dość przetrawione w świetle sztu
ki, nie dość uszlachetnione, o co szkoła w dąże
niu do wytworzenia stylu starać się powinna. 
Budowanie na tle etnograficznem nie może być 
przez szkołę pojmowane jako powrót do form 
grubych — a tak  się ó‘w styl rodzimy w garn i
turze tym przedstawia. Wszystko tam zbyt cięż
kie i niezgrabne, k ra tk a  w kredensie zanadto 
pierwotna, krzesła zanadto kańciaste i niewygo
dne, ornament, złożony z zygzaka, zanadto nai
wny, wszystko jednem słowem uzasadnione, je
żeli idzie o wyrób od topora i z kozikiem w rę
ku, jako jedynem narzędziem snycerskiem, ale 
nie tam, gdzie użyto techniki wydoskonalonej, 
gdzie są forniry i wykładania, gdzie wyższa in
teligencja i wyrobiony smak powinny były ścisły 
kształt etnograficzny przetworzyć i uszlachetnić, 
nie odbiegając od pierwowzoru. Gdybyśmy rzecz 
zasadniczo inaczej pojmowali, równałby się po
wrót do prastarych motywów rodzimych powro
towi do barbarzyństwa.

Lepiej z zadania podobnego wywiązał si 
w arstat S p ó ł k i  h u c u l s k i e j  w K o ł o 
m y i  który przysłał również garnitur mebli, 
oparty w kształtach swych i ornamentyce na 
motywach ludowych z Huculszczyzny. N a j
lepszym z tych mebli jest stół, związany cha- 
rakterystyeznem i zamkami i klinami z ozdobną 
i etnograficznie cek aw ą  galeryjką w dole. 
W  innych częściach garnituru  jest ornam entyka 
linijna zbyt ubogą i naiwną i odbija zanadto 
ciemnym swym tonem od białego drzewa me
bli, a w oparciach stołków nie wiąże się w ca
łość i wywiera raczej wrażenie sztywnego na
pisu cerkiew ną cyryliką, niż ornamentu a rty sty 
cznie pojętego i związanego. Najszczęśliwszą 
jest zastosowana na bokach szaf ornamentyka 
schodkowana, przypominająca najpowszechniejszy 
motyw kilimów.

Bardziej zmodernizowane, a oparte przecież 
na motywach ludowych, są mebelki, wystawione 
przez szkołę stolarstwa i tokarstw a w S t a n i 
s ł a w o w i e ,  wykonane — ja k  Szkoła  pisze — 
w >,3tylu narodowym**. Szczególniej kredens

robi przyjemne wrażenie całości oryginalnej,
harmonijnej w rozmiarach, gustownej, a nić 
przeładowanej w ozdobach. Pod względem szkol
nym zasługuje w tym zakładzie na wielką po 
chwałę staranny zbiór wszelkich drzew używ a
nych w stolarstwie, z płaszczyzuami polituro- 
wanemi.

Jeszcze jeden garniturek mebli oryginal
nych wystawiła krajowa szkoła stolarska w
Ż y w c u .  Są one już bardziej fantazyjne, niż 
liczące się z motywami ludowemi. Łóżka, ozdo
bione wypaleniami i malowaniami pięknie styli
zowanych kwiatów — a szafki pociągają oko 
prześlicznemi wypalaniami, któremi z praw dzi
wym artyzmem pokryto cało tafle drzwi. I  tu 
występuje w całej pełni żywioł swojski, etno
graficzny, bo na jednej szafce są wyborne p o 
stacie chłopa i baby z pod Żywca z malowni-
czemi szczegółami ich mieszkania i życia, a na
drugiej, z takiemi samemi szczegółami życia 
koczowniczego, cygan i cyganka. I  wyborna 
technika wypal?ma i dzielny rysunek zesziy się 
tu na prześliczną całość.

Oto bardzo króciutki rzut oka na najważ
niejsze okazy krajowych szkół stolarskich. Nie 
możemy już dziś konstatować w nich jakiegoś 
zamkniętego skończonego „styiu narodowego**, to 
jednak pewna, że są tu  żarliwe i inteligentne 
usiłowania, ażeby wydobyć coś swojskiego na 
motywach ludu i tradycjach narodowych opar
tego, i dążność ta  stanowi wielką zasługę tych 
szkół.

Dziwić się tylko należy pewnej obojętności 
naszych wybitnych architektów i artystów wobec 
tych usiłowań.- Niedawno temu nawet konkurs 
ogłoszony na wzory dla stolarstwa meblowego, 
oparte na motywach swojskich, nie wydał ża
dnego rezultatu Może obraz tych szczerych usi
łowań naszych szkół, ażeby coś rodzimego stwo
rzyć, pobudzi do energiczniejszego działania tych, 
którzy swym talentem i wiedzą powinni tym usi
łowaniom przyjść w pomoc.

Każdego zwiedzającego całą wystawę, ude
rzy jeden ważny szczegół. Pawilon przemysłowy 
zgromadził tak  wspaniałe okazy stolarstwa m e
blowego, że w istocie można już dziś uważać 
stolarstwo krajowe za znakomite i mogące z wszel
kim spokojem stawić czoło tandecie meblowej, 
którą jeszcze tak  bardzo do Galicji importują — 
jeśli tylko dostarcza mu się składów dobrego 
drzewa i suszarni. Lecz jeśli kto oceni formy 
tych wspaniałych mebli pawilonu przemysłowe
go i zobaczy tam tylko kopje z rysunków za
granicznych ; to barok, to styl angielski', to re
nesans włoski, to empire, to styl niemiecki — 
jednem słowem tę całą kosmopolis, którą się 
wszędzie widzi i ktOra starodawne formy swoj
skie zaciera — ten zdoła ocenić usiłowania n a 
szych szkółek kraje wy ch, przyklaśnie im i przy
zna, że jest to posiew przyszłości, bardzo ważny 
dla rozwoju n iszego stolarstwa.

Iekf % 0  ; »to olpowiednią .obw encj, poparte- »  „ ™ 1 4, .w ojem  w ła s n e * ;  „uniwersytetu jagiellońskiego
dr. Koller z Im erlacken, prof. Łukasiewiez- 
z E sb ru k u , dr. Jan  Romer z K arlsbadu, dr. 1 
Jakowski z W arszawy, Arnstein z Ciechocimka. 1

LWÓW 26. l ip c a .
Dziś o godz. pół do 11. przed południem 

rozpoczęło się w hali muzycznej wystawy krajo
wej drugie i ostatnie zarazem pełne posiedzenie 
V II. Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich. 
Przewodniczył obrany na poprzedniem pełnem 
posiedzeniu prof. Alfred O b a l i ń s k i  z K r a  
kowa.

Po odczytania przez prof. D u n i k o w s k i e -  
g o kilku nadesłanych jeszcze telegramów (poda- 
liśmy je  w sprawozdania z bankietu. Przyp. 
Red.) — udzielił przewodniczący głosu drowi 
N u s s b a u m o w i  z W arszawy, który wygłosił 
odczy t: „O wpływie czynności duchowej na spra-

a fizyko- i zoogeo- 
szkołnej de rozpo

r o  subwencje i prezesowi kraj. Towarzystwa 
naftowtgo Aug. G o r a y s k i o m U z a  złączenie 
przemysłowców dobrej woli, którzy tego w ier
cenia na wystawie się podjęli i je wykonują

Imieniem sekcji z o o l o g i c z n e j  przedsta- 
' D y b o w s k i  następujący wniosek : 

Masę poglądową prof. L. W ajgl ~ "
graficzną noleca się radzie 
wszechnieni- jako środka pomocn.czego przy 
nauce geografji fizycznej i historji naturalnej. 
u  w e t f c r y “ a r s k a  (referent ean
K r ó l i k o w s k i )  uchwaliła n a podstawie korzy
stnych wyników, otrzymanych w ostatnich cza
sach, ze szczemanką CieszKo. skiego w Rosji 
oraz ze szczepianką pasterowską we ItyęgrzeeJ 
przeciw węglikowi poczynić odpowiednie kroki 
o wyjednanie funduszów, celem przeprowadzenia

a
wpływ

VII. Zjazd lekarzy I przyrodników polskich.
Lwów 25. lipca.

Dzisiaj od godziny 8. rano zwidzali uczestni
cy Zjazdu szpital powszechny i Z ak ład  kulpar- 
kowski, poczerń przez cały dzień odbywali po
siedzenia sekcyjne.

Wieczorem po godzinie 7. zebrali się na 
pożegnalny bankiet w hali muzyczni i wystawy 
krajowej. Do ustawionych gęsto stołów zasiadło 
około 470 osób —- a więc był to najpoważniej

p o d  u u i u " t ) & 1

jakie dotychczas urządzano na naszej wystawie 
krajowej.

Przewodniczył bankietowi prezes Zjazdu 
prof. B a r a n o w a  ki ,  a dokoła niego przy 
głównym stole zasiedli : członek W ydziału k ra 
jowego dr. H  o s z a r  d, poseł, G o r a y 3 k  i, 
prof. T  e i c h m a n, rektor Ć w i k l i ń s k i ,  
profesorowie dr. F  y d y g i e r, dr. H enryk J o r 
d a n ,  dr.  C y b u l s k i  i w .  i.

Szereg toastów rozpoczął dśj M e r  u n 0- 
w i c z toastem na cześć cesarza.

W dłuższem pełnem podniosłych myśli prze
mówieniu toastował prof. dr. D u n i k  o w s k i na 
cześć gości z nad W isły i Niemna, z nad Odry 
i W arty Toast ten przyjęto z niekłam anym  z a 
pałem, który doszedł do zenitu, gdy muzyka 
zagrała pieśń legjonów. Wszyscy obecni wysłu
chali jej, stojąc, orkiestra zaś, zmuszona okla
skami, dwa razy jeszcze powtarzała tę drogą 
sercu każdego Polaka melodję.

Dalej toastowali: prof. dr. T e i c ł m a n  — 
zdrowie nieobecnego na uczcie W łodz. nr. Dzie- 
duszyckiego; prof B a r a n o w s k i  na cześć i 
powodzenie k ra ju ; prof. K a d y i  na pomyślność 
i rozwój polskiej n a u k i; profesor F a b i a n  
na cześć warszawskiej szkoły głównej w ręce 
dyrektora Seifm ana; dr. N e u g e b a u e r  z W ar
szawy wygłosił bardzo dowcipnie motywowany 
toast na zgudę między lekarz im i; redaktor K o 
s t e c k i  wygłosił piękną mowę o powołaniu le
karzy w których ręce, jak„ praw ych synów Oj
czyzny. wzniósł toast: Niech żyje R olska! ( Okla
sk i. M uzyka gra pie&ń legionów).

Słuchacz uniwersytetu lwowskiego K r  u z e n- 
s t e r n  wypił imieniem młodzieży na zdrowie 
przyrodników i lek a rzy ; dr. D e m b o w s k i  imie
niem gości zdrowie gospodarzy; di. S z u m l a ń -  
s k i  wygłosił rymowany toast na cześć protomc- 
dyka M erunowicza; prof. W e i g e l  zdrowie pań ; 
wreszcie prof. B a r a n o w s k i  z kończył oficjalną 
część uczty około godziny 10. staropolskiem 
„Kochajmy się !**

Po bankiecie zarządzono usunięcie stołów i 
rozpoczęły się tany. W idok zawalonej stosami 
krzeseł i stołów hali muzycznej i wcale nie 
woskowanej posadzki, z której wznosiły się tu 
many pyłu, bynajmniej nie przypominał sali ba
lowej, mimo to jednak  zabawa była ochocza, 
barcLiej nawet ochocza, aniżeli na niejednym 
wspaniałym i wysławianym balu.

W  czasie aczty z 1 rządzono dwie składki. 
Pani drowa B u j w i d o w a zebrała na gimna
zjum polskie w Cieszynie 140 z ł ,  1 1 .m arek 1 7
rubli, a pp. prof. P a w l e w n k i  i dr. E rnest 
B a n d r o w s k i  na oświatę ludową 53 zł. 11 ‘/i 
ct. i 1 rubel.

T ak tedy nie ograniczono się jedynie na 
błyskotliwych frazesach, ale nadto-w cale P?wa_ 
żnemi kwotami przyczyniono się do spełnienia 
ważnych celów narodowych. Lekarzom  i przy
rodnikom naszym należy się za to uznanie.

* * *
W  dalszym ciągu do prezydjum Zjazdu na 

deszły jeszcze następujące telegramy : dr. Bro-

wszelakich czynników psychicznych na 
poszczególne części składowe organizmu ludzkie
go, co szczególnie jest widocznem w chorobach 
umysłowych, a także w procesach innych cho
rób, pozornie tylko zewnętrznych. Odczyt zakoń
czony podniosłem wezwaniem, zwróconem do spo
łeczeństwa, o rozwój i podnoszenie także zdro
wia moralnego i wyrabianie charakterów, przy
jęło zgromadzenie długotrwałemi oklaskami.

Następnie profesor F a b i a n  zdał sprawę z 
czynności komisji, wybranej na poprzedniem po
siedzeniu, dla zastanowienia się nad wyborem 
miejsca, w którem ma się odoyć przyszły zjazd. 
Reierent odczytał następujący telegram, nade
słany z Poznania: „Poznańskie polskie społe
czeństwo czuć się będzie szczęśliwem, módz na
stępny zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
tutaj uraczyć i prosi o ten zaszczyt. Profesor 
Wicherkiewicz.“

W  obeo tego komisja stawia wniosek, by 
przyszły zjazd odbył sią za lat trzy w P o z n a 
n i u  — co zgromadzenie przyjęło oklaskami.

Z porządku dzienpego nastąpiło sprawozda
nie z czynności sekcyjnych.

Imieniem sekeji h y g j e n y  i m e d y c y n y  
s ą d o w e j  przedstawił uchwalone na posiedze
niach tej sekcji wnioski, które podajemy poniżej 
w streszczeniu:

Sekcja uchwaliła zaproponować Zjazdowi, 
aby polecił komisji higjenicznej wnieść do Sej
mu petyeję o wydanie ustawy budowniczej dla 
gmin wiejskich i mniejszych miasteczek w Gali
cji — o ile one ustawą z dnia 4. kwietnia 1889 
roku nie są objęte. Obecny sposób zabudowywa
nia się ludności wiejskiej jest pod względem hy- 
gjenicznym bardzo wadliwy. Zjazd uznaje po
trzebę urządzenia w kra ju  jednego zakładu 
szczepień leczniczo-ochronnych wścieklizny ; u- 
dzielania elem entarnych zasad hygjeny w szko
łach ludowych i na kursach dopełniających dla 
młodzieży rzemieślniczej.

Zjazd uchwala odnieść się z przedstawieniem 
do rady szkolnej krajowej, że wykład hygjeny, 
określony w programie naukowym dla szkół wy
działowych, nie jest odpowiedni Zjazd przeto 
uznaje potrzebę wydania podręcznika, obejmują
cego wyczerpująco liygjenę z uwzględnieniem 
anatomji i fizjologji ciała ludzkiego w granicach, 
odpowiednich wykształceniu dziewcząt, naukę 
pobierających.

Zjazd wyraża zdanie, iż kąpiele ludowe 
winny być uważane za sprawę społeczną, kwa 
lif.kujacą się do niezwłocznego załatwienia w 
kraju. Do zainicjowania, i ..-spółdziałania należy 
zawezwać w tym  celu odpowiednie instytucje 
miejskie i gminne, oraz przełożeństwa zakładów 
przemysłowych. Rodzaj kąpieli, odpowiednich 
dla celów ludowych, określą właściwe władze, 
za powzięciem zdania istniejących w kraju sa
nitarnych organów doradczych.

Zjazd uznaje potrzebę spiesznego wprowa
dzenia w życie ustawy, dotyczącej handlu a rty 
kułam i żywności.

Zjazd wyraża zdanie, iż budowa tanieli a 
zdrowych pomieszKań dl 1 robotników stanowi 
pilną potrzebę społeczną. Przedsięwzięcie po
dobne odpowiada rozumnym ekonomicznym za
sadom i prostuje nieprawidłowości sanitarne ubo
gich i ciężko pracujących klas ludności.

Zjazd, zaleca lekarzom polskim zajęcie się 
sprawą badania stanu zdrowotności robotników 
fabrycznych.

Zjazd uznaje potrzebę utworzenia stały :h  
posad sądowych przy sądach obwodowych i wy
raża zdanie, że lekarze powiatowi 1 miejscy po
winni mieć przynajmniej sześciotygodniowe 3tn- 
djum hygjeny i bakterjologji.

Wprawę dopuszczenia kobiet do uniwersy
tetów, przekazało zgromadzenie na wniosek 
sekcji wydziałowi gospodarczemu.

Referent sekcji o k u l i s t y c z n e j  przedsta
wił następujące w nioski:

Wobec bardzo częstej jaglicy -w kraiu, 
która wiele osób pozbawia wzroku, a barowo 
wielii ludzi do pracy niezdolnymi czyni, należy: 
1. utworzyć kosztem publicznym zakład dla 
leczenia dotkiętych jaglica; 2. poczynić starania, 
aby żołnierzy, którzy podczas służby w wojsku 
ulegli zakażeniu jaglicą, przed wyleczeniem fl0 
miejsca zamieszkania nie w f puszczać; •]. rozcią
gnąć kontrolę nad młodzieżą szkolną przez pe' 
r jodyczne i z urzędu postanowione badanie oczu ; 
4 . n a le ż y  się wreszcie starać, aby zakłady le
cznicze w kra ju  w sprawozdaniach rocznych 
uwidoczniły \lo&6 chorych na jaglicy 1 ogłaszały, 
z jakich powiató v pochodzą- ,

W nioski sekcji c h o r ó b  s k ó r n y c h  ode
słano bez czytan>a do wydzia u gospodarczego-

Wnioski sekcji c b e m 1 c. z n o-f a r  m a c e u- 
t y c z n e j  przedstaw ł prof. P a w 1 e w s k  1 :

S e k c j a  uznaje niezbędną potrzebę zaprowa
dzenia na wszechnicach i politechnice stałych
kursów badania artykułów spożywczych, obo
wiązkowych dla farmaceutów i tych chemików, 
którzy pragną^ uzyskać kwalifikację ua chemi
ków, kontrolujących jakość żywności.

’Sekcja zaleca ihemikom polskim wyższe
zajęcie się naukowem badaniem ropr wosku 
ziemnego i minerałów bdumicznycb krajowych.

Inżynier górniczy Stan. K ą t k i e w i c z  
przedstawił Zjazdow* wnioski sekcji g e o l o 
g i c z n e j .  .

W uzuanlU w,°lkich korzyści, jakie w ierce
nie głębokie, wykonywane na placu wystawy 
nauce i krajowi przynieść może, sekcja uchw a
liła : 1) wyrazić przekonanie, że to wiercenie
powinno być do możliwie wielkiej głębokości dopro
wadzone, a w tym celu przez rząd, kraj i mia

wy chorobowe**. Prelegent w nader zajmującym, : podobnych szczepień na bydle w okolicach nad- 
|  popularnie opracowanym wykładzie w ykazał | w iślańsk ich , naddniestrzańskicli i nadbużań

skich.
Sekcja m a t e m a t y c z n a  (referent proi. 

F a b i a n )  wyraża życzenie, ażeby w organie 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, rozwi
nięty został bardziej dział artykułów  t"eści m a
tematyczno-fizycznej ; również wyraża życzenie, 
ażeby wszelkie fachowe matematyczno-fizyczne 
pisma polskie obok prac samodzielnych, poda
wały szczegółowe sprawozdania z ruchu na tem 
polu.

Sekcja uznaje nieodzowną konieczność k ró 
tkiego podręcznika tych elementów matematyki 
wyższej, które są niezbędne dla słuchających 
uniwersyteckich wykładów fizyki.

Sekcja b o t a n i c z n a  (referent profesor 
C i e s i e l s k i )  uchwaliła

Uznając potrzebę ustalenia wydawnictwa w 
botanice sekcja uchw aliła: 1. Przy tworzeniu
wydawnictwa rodzimego przyjmuje się za zasaaę, 
że tylko dla tych spraw i rzeczy, potrzebne są 
nazwy polskie, które wchodzą w zakres ogólne
go wykształcenia. D la wszelkich innych, wcho
dzących w zakres nauki zawodowej, należy za
trzym ać nazwy ogólnie przyjęte grecko-łacińskie. 
2. Na dwóch po sobie następujących zjazdach 
przyrodników i lekarzy, ma być kwestja wyda 
wnictwa rozbierana jako pierwszy punkt porząd
ku dziennego sekoji botanicznej, w którym  11 
cela interesowani powinni dostarczyć odnośnego 
m aterjału. Na trzecim zaś zjaździe dopiero po
wzięte będę odnośne uchwały.

Na tem wyczerpano porządek dzienny.
Prof. dr. D u n i k o w k i  zabrał pierwszy 

głos, aby pożegnać zebranych imieniem komite
tu  gospodarczego, który zajmował się urządzę 
niem zjazdu.

Przeprosił przedewszystkiem uczestników, iż 
może niezupełnie wywiązał sie komitet ze swego 
zadania, ale uwzględnić należy, że podczas wy
stawy wszyscy zajęci byli pracą około icgo wiel
kiego dzieła narodowego.

Mówca podniósł następnie, ze prace Zjazdu 
przekonać mogą każdego, że naróc polski na po
lu nauki i wiedzy nie stoi w tyle poza innymi 
narodami kulturnymi, ale im w każdym wzglę
dzie dorównuje. Goście z za kordonu wyniosą 
korzystne wrażenie z tego, że są u Jas warunki, 
aby wiedza lekarska na h ażdem polu się rozwi 
jała. Nie wspomina mówca o uniwersytecie k r a 
kowskim, ani o Akademji um iejętność, które to 
instytucje zbyt wysoko pod wzglęcte*.' naukowym 
stoją, aby jc  brać w porównanie. Mówiło Lwo- 
■wir, gdzie Uniwersytet jest młodą instytucją. Dziś 
gdy otrzymał:’ śmy wydział lekarski, nastaje nowa 
doba pracy we wschodniej części kra ju  i sala* 
chętna emulacja ze starszą naszą siostrzyeą k ra 
kowską.

Mówca wspomina następnie o muzeum im. 
Dziedu'zyckich, które'^uczestnicy zwidzili i pod
nosi, że jeden mąż zdołał to wszystko zgroma
dzić i poświęcić tyle pracy i pien ędzy dla do
bra kraju i narodu. W  uznaniu zasmg jego czyn 
ności uniwersytet lwowski obdarzył go tytułem 
doktora honorowego. Mówca apeluje do zgromw 
dzenia, aby wszyscy członkowie złożyli hr. Wioz. 
Dzieduszyekiemu hołd za jego działalność. (W szy 
scy powstają z miejsc, huczne oklaski)

Mówca pożegnał zebranych słow y: „Do 
widzenia za trzy latu w Poznaniu, a daj Boże i 
w W arszawie. (Huczne oklaski).

Włodz, hr. D z i e d u r * y  c 1- i (wzruszony 
do głębi i ze łzami w oozachj Nie potrafię nic 
innego powiedzieć, ja k  tylko Panie Bożo zapłać 
za dobre serce i wasze uznanie tu  wyrażone 
W i e r z a j c i e ,  *e czuję, iż tem uznaniem wkłauacie 
na mn e jeszcze większy obowiązek. Z tej drogi 
nigdy nie zejdę do ostatka sii moich.

W iceprezes wystaw} krajowej, p. August 
G o r  a y s k i , podziękował serdeczni" imieniem 
dyrekcji wystawy za zjazd, na którym niejedna 
myśl piębna 1 pożyteczna rzuconą została. Myśli 
te przyczynią się do rozwoju n a u k i i postępu 
k ra ju -  Na zjazdach sp o tk a liśm y  nadto b ra c  ze 
wszystkich dzielnic i doznawaliśmy uczucia, że 
granice naszej O jcz y zn j są już rozszerzone. K rą i 
nasz może j®8* — lecz przyjmowaliśmy
Was czem obata bogata, przyjmowaliśmy was 
całęm af*ruem> a te^az z żalem żegnamy. Do 
w,az*nia na przyszłym zjeździe.

Następny mówca p- 1̂ . podziękował za 
przyjęcie i gościnność imieniem uczestników 
zjazdu z innych dzi dnie.

Prezes zjazdu dr. O b a l i ń s k i  wyraził po
dziękowanie reprezentacji kraju i miasta za przy- 
jjo ie  jakiego zjazd doznał we Lwowie; następnie 
podziękował komitetowi gospodarskiemu zjazdu 
za prace przygotowawcze około zjazdu. Mówca 
podziękował w końcu wszystkim przybyłym  
z innych dzielnic Polski, którzy zebrali się 
tutaj nietylko, aby pracować, ale także, by za
znaczyć na zieździe nasze nieprzedaw nione p ra
wa przyjmnięj pod względem wspólności języko
wej. (O k la s k i) .  Zam yka zjazd słowami: „Do w: 
dzenia w Poznania.“

K K O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Ojarjusr Iwowsk..
P i ą t e k  27, lipca.
0 godz. G. wieczorem koncert muzyki wojskowej 

pp. w ogrodzie jezuickim.
„Bitwa Racławicka*' (panorama na wysb wiej 

otwarta od 8, rano do 9 wieczotuin. Wst$p L' 
Teatr hr. Skarbka: „Gorąca krew“ , krotochwila

24.
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DZIENNIK POLSKI ■ dni*. 27. Lipoa 1804 r.
■ i f "  '.r r ?  at jT: T ' » g* 111 : ,* * ■ • ■1—i

te  śpiewami w 5 aktach Lindau’a i Krenna. Ostatni 
gościnny występ pani Adolfiny ZKnajer. Początek o 
godz. 7*1, wieczorem.

Kalendarz. Piątek (2 7 .): Natalji P- Wschód 
słeńca o godzinie 4. minut 32, zachód o godzinie 7. 
minut 35.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
słanki, cietrzewie i głuszce.

Wiadomości osobiste. We Lwowie bawią: 
aitysta-malarz p. Piotr S t a c h i e w . c z  i szef war
szawskiej firmy księgarskiej Gebethner Wolff P-
Robert W o l f f .  . „

Odznaczenie. Dr. K n i a z i o ł  u c k i, radm l«nej -  
dyrekcji kolei państwowych i szef tejże biura prezy - 
d ia lre g o , otrzymał od ks. rejenta b a w arsk ie g o
św. Michała III. kl. ,

Dyslokacja wojsk D j » j X ? o  s i ły  pobyt

cia Nassauski*^* A doW a-__
jM iam ir w yścigi Konne we Lwowie odbędą 

się w dniach 14. i 10. września. Propozycje już o- 
głoBzone zostały, a mianowicie w pierwszym dniu 
udbędzie się sześć biegów: bieg I. o nagrodę ofiaro
waną przez lir. Marję Potocką, meta 1600 metrów, 
mianować do dnia 20. sierpnia; bieg U. o u 
chorostkowską 2000 koron dla dwu-latWw,
900 metrów, mianowaćdo f ^ J o n o ’ koron,
HI. sprzedażny o n^ 80^ T d n i a  10. sierpnia; 
meta 2400 metrów, nti**owm -tonn
lueu IV- * Płotami o nagrodę, towarzystwa 1200 

meta 8400 metrów, mianować ao dnia ^0. 
sierpnia • bieg \ . oficerski myśliwski o nagrodę 
austriackiego Jockey-Olubu 2000 koron i bieg VI. 
stęple-chase, do którego propozycje po/.mej zostaną 
ogłoszone.

W drugim dniu odbędzie się również sześć 
bieguw ■ bieg I- 0 nagro(Ię antonińska 2000 koron, 
meta 3000 metrów, mianować do dnia 20. sierpnia; 
kjag n .  Count Alfred Potocki Memoriał Stakes o na
grodę towarzystwa 3000 koron dla dwu latków, meta 
1200 metrów, mianować do dnia 10. sierpnia; bieg
III. sprzedażny ogierów o nagrodę ministerstwa rol
nictwa 2600 koron, meta 3200 metrów, mianować 
do dnia 10. sierpnia; bieg IV. o nagrodę towarzystwa 
10.000 koron, meta 3290 metrów, mianować do dnia 
1. sierpnia; bieg V. myśliwski o nagrodę towarzy- 
1200 koron, meta 4000 metrów, mianowa, do dnia 
20. sierpnia; bieg VI. pocieszenia o nagrodę 2000 
koron, ofiarowanych przez hr. Helenę Mierową dla 
koni pobitych, mianować na placu.

Zwiąick „sokoli" urządza we Lwowie cztero
tygodniowy (od 1. do 28. sierpnia 1894) bezpłatny 
hurt teoretyczno-praktyczny dla n a u c z y c i e l i  
g i m n a s t y k i  w gimnastycznych towarzystwach 
„sokolich". Kandydaci kureń muszą posiadać zasadni
cze wiadomości z teorji i praktyki nauki gimnastyki, 
zadaniem zaś kursu będzie tylko rozwinięcie i nzii- 
pełni°nie tych wiadomości. Nauka będzie się odby
wała w sali „Sokoła" lwowskiego pod kierunkiem 
naczelnika związkowego. Związek zapewni bezpłatne 
wspólne mieszkanie tym uczestnikom kursu, którzy 
tego zażądają. Zgłosić się bezzwłocznie ustnie, lub 
pisemnie u sekretarza Związku.

Dyrekcja poczt i telegrafów  donosi, że z dniem 
28. lipna rb. otwartą zostanie przy irtniejącym już 
urzędzie pocztowym w B o j a n o w i e  (powiat Nisko) 
stawa telegrafu, z ograniczoną służbą dzienną, dla 
powszechnego użytku.

Promocji. P. Jerzy Krasnodębski, syn kupca 
warszawskiego, otrzymał w Paryżu d. 18. bm. sto
pień bachelier des Sciences.

Temperatura. Barometr opada.
Średnia temperatura w tym czasie była -f- 19‘4°C., 

Mjwyśssa -j- 28'G9C., najniższa -j- 10'6°C.
Ha I w  *v*wi t L stacja spostrzeżeń Szkoły po

litechnicznej : Wiat* fcgitzt* ‘mrhodni o średniej
prędkości i  m,sek ; średnia temperatura dobj pozo 
stanie około -{- 20"C., niebo będzie lekko zachmu 
rzone, a względna wilgotność powietrza około 70 
proc.; opad, deszcz chwilowy, zresztą pogoda. Burza 
możliwa.

Wyścig cyklistów. W  (.zasie pobyto cesarza we 
Lwowie — a mianowicie dnia 7. września — urzą
dza krakowski klub cyklistów w y ś c i g  d y s t a n 
s o w y  z Krakowa do Lwowa. Do udziału dopuszczeni 
będą jedynie cykliści-amatorowie z Galicji, Królestwa 
Polskiego i W . Ks. Poznańskiego, którzy się listo
wnie zgłoszą do komitetu i uiszczą wkładkę w wy- 
sokośoi 10 koron Szczegółowy program tego wyścigu 
ukaże się niebawem. Wyjazd z Krakowa jest pro.je 
ktowany na dzień 7. wiześma o godzinie 4. popołu- 
'tniu. przyjazd do Lw-wa nastąpi popołudniu dnia
8. września. Na nagrody honorowe dla zwycięzców 
wyznaczono łączną kwotę 1500 koron. Negrody pie
niężne są wykluczone Medale „czasowe" (Zeitme- 
daitle) otrzymają ci cykliści, którzy przebędą prze
strzeń wyżwspomnianą w przeciągu 28 godzin. Zgło- 
sienia do udziału w wyścigu należy przesyłać pod 
adresem Lrakowskiego klubu cyklistów (ulica Ger
trudy 1. 7).

FOŻar kościpła. W Harklowej, pod Bieczem, 
wszczął się W sobotę dnia 21. lipea br., z niewiado
mej przyczyny, pożar w tamtejszym kościółku i zni- 
szezył go doszczętnie, tak, że, prócz jednego obrazu, 
nic nie zdoł*n0 uratować. W skuiek tego nabożeń
stwo następnego dnia musiało być odprawionem przed 
tymczasowym ołUrzem pod gołem niebem. Ponieważ 
rm uw  jesi ubogą i njt  moj e przeprowadzió odbudo
wania k  ściółka 3_ wła«nych siłach, przeto tą drogą 
udaje się do publiczności, ażeby jej składkami na 
ten pobożny cel dopomłJdz raczyła Wszelkie datki 
na odbudowanie kościółka przyjmuje ks. Hański, pro- 
boBzcz w Harklowej, poczta SkołVgzyn_

H  Krynicy do 15 b. m. bawiło 1.968
osób.

Ceny aptek w Galicji w ostatnich lataoh dOL«ły 
do niezwykłej wysokości. Apteka, która przed 15 li ty 
w Krakowie, lub we Lw„wie kosztowała 12 — 15.000 
zł., dziś doszła do ceny 70 -  8q.oo0 zł. W miastach 
prowincjonalnych ceny aptek podskoczyły w tym sa
mym stosunku. Stara to historja, że w zawudzie 
aptekarskim panują niezdrowe stosunki, a reforma na 
tern polu byłaby gwałtownie potrzebną. Jeżeli dziś 
w mieście prow incjonalnem żądają za aptekę 60— 79 
żj*tęcy, w takim razie apteka ta musi przynosić od
powiedni dochód, a więc najmniej 8— 10 tysięcy zł. 
czystego dowiodą rocznie na jedną rodzinę. Czy n' e 
byłoby na pomnożenie aptek w miastach gali
cyjskich . Ga leja w  «woją 6-milionową ludnością po
siada nie więcej nad 200 aptek —  wyraźnie: dwie
ście ! Więc aptekars wo stało się uprzywilejowanym 
monopolem, podczas gdv wi«iu posiwiałych magistrów 
farmacji pracuje po 20 do óy 1 więcej fot v. zawo
dzie bez wszelkiej przyszłości, bez widoków bytu sa
moistnego bez zaopatrzenia na starosć.

Cenne wykonaliska. Z Algieru donoszą, pro. 
Wadsone od lat kilku z polecenia Irancuskiego mini

sterstwa oświaty poszukiwania ircheologiczne w Tig- 
zirt Rusuccuru," wydały niespodziewanie świetne wy
niki Udało się mianowfoie odkopać resztki wspania
łej trzynawowej bazyliki z V. w. po CHryst. Ruinę 
jest względnie dobrze zachowana: w szczególności
prześliczna podłoga mozajkowa, ornamentacji ścian 
i kilka odrzwi dochowało się wybornie.

Prasa Eskimosów. Eskimosi posiadają aż trzy 
pisma perjodyczne. Jedno ż nich, wydawane około 
przylądka ks. Wal.ji nad cieśniną Behringa, nosi ty
tu ł Eśkimą bulletin i wychodzi raz na... rok, mia
nowicie po każdorazowem przybyciu parowca, przy
wożącego tamtejszym misjonarzom wiadomości z ca
łego świata i z całego roku. Drugi organ wychodzi 
w Gotthaab w Grenlandji, również raz tylko na rok. 
Nosi on dźwięczny ty tu ł : Atnagagdlintit nalingin- 
ginarmil; lusaruminasassumik, co podobno oznacza : 
„Niektóre rzeczy do czytania, zajmujące wiadpmośi i 
wszelkiego rodzaju". Wreszcie również w Grenlandji 
wychodzi miesię znik, czy dwntygodnik bo to me

q.„  w t S i . w chwili, kiedy wszyscy
mieszkańcy n i e  wyłączając zakonników, uciekali za 
S o  n a d  morze, przełożony klasztoru 00 . Kapucy
nów przypomniał sobie, że w kościele pozostał Naj
świętszy Sakrament. Wśród gradu spadających gzym
sów i dachówek, zakonnik powrócił do kościoła i 
przeniósł monstrancję w miejsce bezpieczne. O tym 
czynie zakonnika opowiadają w Turcji z podziwem.

Pożar w pociągu. Ńa kelei warszawsko-y ie- 
deiiskiej w pociągu towarowym, dążącym w stronę 
Warszawy, wszczął się onegdaj pożar, który się 
szerzył szybko. Dzięki przezorności maszynisty, pro 
wadzącego pociąg, wypadek nie przybrał większych 
rozmiarów. Straty są bardzo małe.

Ukazem jenerał-gubernatora „uwolniony18 zo
stał od obowiązków kapłańskich wikary parafji św. 
Jana w Warszawie ks. Maciej 1' a w ł o w s k i .  Po
wodów jednak jak zwykle W arss. Dniewnik nie 
podaje.

Z Drezna donoszą nam, że w d. 22 . bm. odbjT 
się tam w sali „Musenhaus11 wieczór recytatorski 
znanego recytatora naszego, p. Stan. Konopki \  Kra
kowa. Pomimo tropikalnego upału, przybyła do sali 
niemal cała kolonja polska, w stolicy Saksonji za 
mieszka’a i gorąco oklaskiwała piękne produkcje 
rodaka.

Bandyci wzięli do niewoli pod Salonikami in
żyniera kolejowego, Prćvosta, którego uwolnili do
piero po złożeniu 3000 funtów szterlingów wykupu.

W iadomości osubi ste . Ks. areyb warszawski 
Wincenty P o p i e l  bawił d. 25. w Krakowie w prze- 
jeździ* z zagranicy do Ruszczy pod Krakowem, gdzie 
odwidzi krewnych swoich.

Wypadki. Wczoraj o godz. 8 3/4 rzucił się n 
placu Marjaekim przed nadjeżdżającym wozein tram- 
wąiu elektrycznego w poprzek szyn, czeladnik kra
wiecki Onyszewski, w zamiarze samobójczym. Na 
szczęście było to blisko przystanku, tak, że przytomny 
konduktor w jednej chwiii wóz zwalniając w biegu,
na 5 kroków zatrzymał.

Wczoraj O godz. 7 wieczorem przyszedł do ka
wiarni Schneidera przy ulicy Akademickiej, mężczyzna 
podeszłego już wieku, z siwym włosem na głowie i 
siwemi bokobrodami. Ledwo usiadł przy oknie fron- 
towem i chciał sobie coś zamówić, zrobiło mu się 
słabo i zsunął się z krzesła na podłogę. Zawezwane 
natychmiast pogotowie lekarskie ze stacji ratunkowej 
w ratnszu, przybyło z wozem. Lekarz puścił bez- 
przytomnemu choremu krew, poczem go odstawiono 
do szpitala, ponieważ nie można było się dowiedzieć, 
gdzie mieszka, ani też jak się nazywa.

Z izby sądowej. Z K r a k o w a  piszą do nas 
pod datą 25. lipca: Dzisiaj o godz. 6 wieczorem 
UKończoną została rozprawa w głośnej sprawie zawa
lenia się domu przy ul. Długiej, przyczem 2 ro
botników straciło życie. Trybunał uznał winnymi 
oskarżonych co do zarzucanych im aktem oskarżenia 
ozynów. Na tej podstawie skazani zostali: 1. właści
ciel domu Felicjan Kochanowski na 1 miesiąc zwy
kłego aresztu z postem co 14 dni; 2. Sylwtster Za 
błocki, majster murarski na 4 miesiące ścisłego wię 
zienia z postem co tydzień ; 3. Franciszek Zabłocki, 
podmajstrzy murarski, na 2 miesiące zwykłego are
sztu z postem co 14 dn i ; 4. Stefan Ertel, koncesjo
nowany budowniczy, na 3 miesiące ścisłego więzienia 
z postem co 14 dn i ; 5. Karol Ja n e m , pełniący
wówczas obowiązki inspektora budownictwa miej
skiego, na 14 dni ścisłego więzieff\» % postem co 
tydzień. Prócz tego przyznał trybunał odszkodowanie 
odpowiednie rodzinom zabitych robotników, oraz tym, 
co odnieśli cięższe 1 lżejsze uszkodzenia.

Trzy ustaw y o regulacji waluty, a miano
wicie ugodo z Węgrami co do wykupna not państwo
wych za 200 miljonów zł., ustawę, mocą której od
dano ministrowi finansów do przeprowadzenia tej 
operacji zapas monet złotych na 224 miljonów koron 
i ustawę, rm-cą której cyrkulację asygnat salinarnych 
ograniczono na 70 mil- zł. — ogłasza obecnce 
W. Ztg.

Okólnik do w szystkich sądów  rozesłało w tych 
dniach ministerstwo sprawiedliwości, w którym stw ier
dza obieg z n a c z n e j  i l o ś c i  f a ł s z y w y c h  mo 
n e t  i ze względu na to, iż w niedługim czasie 
mennica wypuści w obieg znaczniejszą ilość monety 
kruszcowej, wzywa sądy do czujności, aby przeszko
dzić jeszcze większemu obiegowi falsyfikatów.

   * -M3JK* »---------

Już wyszedł z druku wyczerpujący Cennik j 
Alojzego H ubnera, który może każdy nabyć |
w handlu R ynek 38, bezpłatnie. m i

Znaleziony dokument. W  redakcji naszej zło
żył dziś p. Izydor Torosiewicz ważny dokument, zna
leziony przezeń na ulicy, a podpisany przez p p .: J. 
Bł. i hr. E. M. z datą 25. bm. w Z. Idzie tam o 
knpno majątku Z. Interesowani mogą odebrać takowy 
w naszej redakcji.
„i.„. Na fundację imienia Tad usza Kościuszki ;

Pod7niPk-ece ? Juljana Fąfary Ki zł !
1 ; moim ou7!!» 1Panu Neusserowi dyrektorowi Zakładukrajowego w Kulpąkowie za kupione 45
biletów . ęp ,1twr- paun Tautninu, przewodniczą 
cemu rady szkolnej inTsj.oowej w Kulparkowic ,1  kupienie 
biletów dla 4o dzieci na panoramę Racławicką i ks. pro
boszczowi Piotrowskiemu w Kulparkowia za dutok na 
obiad dla dziatwy szkolnej zwidzającej wystawę dnia 21. 
lipea 1894 roku, składa Zarząd szkoły w imieniu tejże 
- arJ?W>hjkie „Bóg zapłać!11

Zarazem widzi sie Zarzad szkoły w miłem położeniu 
wyrazm publiczne podziękowanie p. Stanisławowi Fantowi 
bi-ainwoir^T^l ^ icrzbiańskicuiu, urzędnikom tutejszego 

t ^  du obłąkanych, którzy pomimo nn- 
z bezinteresowną troskliwością opie-

W n d  o n i  o ś c i  i i t e r a c l n e  i a r t y s t y c z n e .
Rfepertoar te  tralny. W Tontrze hr. Sjnwbfcaój 

Dziś w piątek „Gorąca krew11, krotochwila zc śpie
wami i tańcami w 5 aktach L. Krenn’a i K. Lin
dan u. Ostatni gościnny występ pani Adolfiny.Zi- 
raajer.

Nowe popularne 'wydanie dzieł Szekspi a
z rycinami w 12 tomach, obejmujących całkowity 
zbiór trugodyj, dramatów i komedyj jenjalnego dra
maturga w przekładzie L. Ulrycha, upuści niebawem 
prasę nakładem znanej księgarni warszawskiej pod 
firum Gebethner i Wolff.

Z Wystawy,
Lwów 25. lipca.

Przyjemny w ietrzyk ochłodził wczoraj nieco 
powietrze, w skutek czego spieka nie by ła tak  
Jotkbw ą, ja k  w dniach ostatnich. Skorzystała 
z tego publiczność i liczniej stawiła się na placu 
wystawy. W czoraj zauważyliśmy również wiele 
obcych twarzy.

Znacznego kontyngensu dostarczyli ucze
stnicy zjazdu lekarzy i przyrodników, którzy 
z rodzinami zwidzili wczoraj po południu w y
stawę, — o godzinie 7. wieczorem zaś udali się 
do sali muzycznej na bankiet.

W czoraj zwiaziły również wystawę dzieci 
szkolne z trembowelskiego w liczbie dziewięć
dziesiąt osób.

* . .* *
Dziś o godzinie 4. po południu przyDywa 

z Krakowa trzysta dwadzieścia dzi<*ci szkół lu
dowych krakowskich.

Dziś takżn przybywa z Glinian trzydzie
ści pięć dzieci szkolnych i piętnastu włościan.

Dnia 28 b m. przybędzie z Tarnowa k o r
pus w akacyjnj, złożony ze 120 osób.

Dnia 29. b m. przybędzie z Grybowa 30 
dzieci szkolnych.

Dnia 30. b. m. ze Stanisławowa 15 uczniów 
tamtejszego warsztatu dla stolarstwa i tokarstwa.

Wreszcie 3ÓL. b. m rano oesekiwani sa mili 
goście z Wielkopolski, mianowicie przeszło 100 
uczniów gimnazjalrych z Poznania.

jj. *
Fontana świetlna, która coraz to nowemi 

efektami zachwyca publiczność, puszczaną jest 
od dni kilku d w a  r a z y  każdego wieczora. Za
rządzeniu temu dyrekcji możemy jedynie przy- 
klasnąć, przyczynia się ono bardzo do ożywienia 
miłych wieczorów, jakie tak  chętnie spędzamy 
wszyscy na wzgórzu stryjskiem.

* *Na najbliższą niedzielę 29. bm. przygotowu
ją  na wystawie t c m b o l ę  ze  z n a c z n e  ni i 
w y g r a n e  mi .  Ponieważ tombola ta odbędzie 
się na boiskn, przeto w zabawie będzie mogło 
wziąć udział z 10.000 osób

*
* *

D yrekcja W ystawy podaje do wiadomością 
że począwszy od dnia 19. b m. sprzedawać b ę 
dzie stałe karty  wstępu z fotografjami (perma- 
nentki), ważne aż do końca W ystawy po zł. 12, 
zaś dla urzędników państwowych, autonomi
cznych i tych instytucji prywatnyeh, które zło
żyły większą kwotę na cele W ystawy, oraz dla 
wojskowych wyższych stopni po zł. 9. Perma- 
nentki wydaje biuro W ystawy (Jagiellońska 15) 
od godziny 9. do 12. przedpołudniem i od 3. 
do 6 popołudniu. * **

Wczoraj zwidziło wystawę 4 878 osób, z te- 
go zw idziło: Panoramę racławicką 1 226 osób, 
Pawilon sztnki 533 osób, Pawilon Matejki 352 
Akwarjum było zamknięte.

utji powszechnej, zwolennicy Rosji będą uogli 
do ojczyzny powrócić, eksoficerowie do armji 

-Kapawrót wstąpić itd. W reszcic. konstytucja T ir  
uowska zostania restytuow aną! Ze to wszystko 
są ]ti'i desideria rusdfdów bułgarskich, rzecz 
pewna, wgzelakoż w ątpić można, i żali one się 
spełnią przynajmniel tak rycLło.

„Biuro R eu tera“ donosi z L izbony- Portu- 
galja pragnie rozstrzygnąć zatarg dyplom etyezry 
z Niemcami drogą sądu polubownego lub za po
średnictwem jednego z mocarstw, Niemcy jednak 
odrzucają wszeikie propozycje polubownego zała
twienia sprawy, gdyż zająwszy zatokę Pionga 
1 j ej wybrzeża, trzym ają się ściśle zakresu p”aw, 
przez traktaty zagw arantow anych.

Hiszpańskie ministerstwo kolonij otrzymało 
depeszę od gubernatora Filipin z donies:eniem, 
że oddział wojsk hiszpańskich napadnięty został 
k tło  Mindanao przez Malajów maliometańskich. 
W potyczce zginęło 14 żołnierzy i ] oficer, ra n 
nych jest 47 Maiaje zostali odparci, pozostawi
wszy na placu 27 zabitych.

Zdobywca Kassali, generał B a r  a I i e r i był 
z urodzenia obywatelem a u s t r i a c k i m .  Tak 
przynajmniej opowiada N . fr. I r .  na podstawie 
listu, jak i z Arco otrzym ała. W nim zapewniają, 
*e gen. Oreste Baratieri urodził się był w r. 
1840 w Condino, w Tyndu połudn., jako syn 
tamtejszego sędziego powiatowego. Do gimnazjum 
uczęszczał w B iixen i Meranie, został atoli wy
dalony z tego ostatniego za tc, iż go przychwy
cono go na cztrtaniu niedozwolonych Książek treści 
politycznej. 1 dał się by ł tedy do Med.olanu, 
gdzie ukończył studja 5 w r. 1859 wstąpił w sze
regi G aribaldiego. Należąc do owego tysiąca

• 1 v J uuzijił
kują się f z, ^ n a d le j rozwojem i ptpierają jsj

. . .  u
ehoć żmudnej pracy zawodowej

n S  kdira“n^ a Bezinteresowność- owa Tedzie zachętą l ^  « ne,yM.fo w dalszej
Z Zarządu szkoły ludowej w Kulparkowi« dnia 21. 

lipea 1894 roku.
Maksyrmijan K ar o wiec

nauczyciel.

50 cl

Ostatnie wiadomości.
l)d o  zastanawia się we wstępnym artykule 

nad odwidzinami Staroczechów we Lwowie, w 
właściwy sobie sposób. Nie może ono przeba
czyć Staroczeohom, że przybyli do Lwowa, a 
przybywszy — że nie troszczyli się zupełnie o 
Rusinów,

Przy tej sposobności konstatuje Diio, że Sta. 
roczebi to jedyni Słowianie, którzy odwidzą „poh 
ską“ wystawę.

Niech s’ę szanowny organ p. Romańczuka i 
pryncypalnej jego polityki uspokoi: znajdą się i 
inni Słowianie na naszej wystawie, tylko zape
wne nie tego kroju, .lakby sobie D iło  życzyło.

Ja k  donoszą z Paryża, rozprawa ostateczna 
przeciw mordercy Carnota- C a s e r i o’w i, na- 
znaczoD» n t  27. i 28 bm ffla być o d r o c z o n ą  
do 2. sierpnia. Na krok ten rządu godzą się 
dzienniki paryskie, w ter bowiem sposób, po 
przeprowadzeniu ustawy antianarchistycznej w 
parlamencie francuskim, stałaby się niemożebną 
jakakolw iek reklam a reporterska dla zbrodniarza. 
Nie ulega zresztą w ą tp liw o ś c i ,  że tak  czy siak, 
trybunał lugduńsln nie pozwoli na reproduko
wanie bądź tylko jakiejś znacznej części roz
prawy rzeczonej w dziennikach.

P aryski 1lappel donosi, że rząd francuski 
postanowił wydalić wszystkich z a g r a n i 
c z n y c h  anarchistów. Każdy t  nich, skoro tylko 
stanie na granicy Francji, zostanie La.ychmiast i 
aresztowany. — Pomiędzy uwięzionymi w d. 24. i 
b. m. znajduje się nihilista Ł  a za re w , skazany7 
w Rosji na 20 lat robót ciężkich w kopalniach 
syb:ryjskich.

Jeden ze współpracowników Swieta  miał 
otrzymać od jakiegoś przewodny rusofilów buł
garskich, będącego nawet kandydatem  na mini
stra w gabinecie Stoiłowa. obsze~ne pismo, t r a 
ktujące o pragnieniu pogodzenia się Bułgarów — 
ks. Ferdynanda nie wyjmując — z Rosją. Jest 
tam tedy powiedziane, że ks. Ferdynand n i e  
m o ż e  być R osi nieprzychylnym, jeżeli nie chce 
ryzykować swego tronu. On pragnie uznania 
Rosji za każdą cenę, a tron swój oddał komple 
tuie w ręce rusofilów, którzy po wyborach do 
Sobranja staną się niezawodnie panami sytuacji. 
Ks. lerefynand tak  dalece gotów jes t — zda
niem tego jegomości — do ustępstw na rzecz 
Rosji, że n a w e t  s w e g o  s y n a  o c h r z c i  n a  
p r a w o s ł a w i e ,  co więcej, sam przejdzie na 
łono schyzm y! Niechaj tylko Rosja da do zro
zumienia, że przebaczy Bułgarji przeszłość, a 
w tedy imieniem Sobranja uda się do Petersburga 
deputacja prowadzona-przez osobistości, rządowi 
rosyjskiemu sympat yuui .. Sobranje odzieli .  sonę

walecznych pod Alartalą, odznaczył się kilka
krotnie walecznością i awansował na kapitana. 
Po rozwiązaniu legjonu Garibald ego, wstąpił 
w tej randze do regularnej armji. W  r. 1893 
mianowany został generał gubernatorem Kolonji. 
Erytrejskiej. ______

Poorali f f  t o .  i Maioorzatj z te. 
Czartcryskioh« Sieniawie

(Telegram „Dziennika Polskiego").
Sieniawa 26 lipca.

Zw.oki śp. W ładysław a i M ałgorzaty Czar- 
torysk-cb przybyły koleją do Przeworska dnia 25 
bm., zkąd wieczorem o godzinie 9. tegoż dnia przy- 
? ieziono je na dwóch karaw anach do Sieniawy. 
Za trumną szli synowie zmarłych, książęta Adam 
i Witold, ks. Jerzowie, Marcelowie i Witoldowie 
C z a r t o r y s c y ,  bracia zmarłej M ałgorzaty h ra 
biowie D ’E u  i ks. D ’A l e n o o n ,  dalej hr. K on
stanty Z a m o y s k i ,  R u s t e j k o  z Paryża, wre
szcie vdeiu innych znajomych i oficjalistów. 
U wrót kościoła przyjął zwłoki ks. biskup S o- 
l e c k i ,  w asystencji ks. biskupa P u z y n y ,  ka
noników H p b o w i c z a  i S ę k o w s k i e g o z  Po
znania i licznego duchowieństwa z okolicy. T ru 
mny złożono w kościele obok siebie na jednym 
dużym katafalku, przybranym  festonami w kształ
cie kiosku, zakończonego u szczytu m itrą ksią
żęcą, uwitą prześlicznie z jagód jarzębiny a obra 
mowaną kwieciem. Niezwykły to obrzęd dwa 
pogrzeby naraz w rodzinie , która, w ciągu dwóc.h 
lat ostatnich sześć głów straciła, to t ca ła  okoli
ca bierze udział w pogrzebie, a niejednemu, gdy 
patrzy na osierociałych młodzieńców, Adams i 
Witolda, łzą zwilża się oko. W łaściwy pogrzeb 
odbędzie się dzisiaj. Gości z całej Polski przy
bywa wielu.

T 0 i e q r f  m y  P o l s K i - s i p '
Wiedeń 26. lipca. Ambasador hr. G o ł u 

c h  o w ł  k i przybył tu z Bukaresztu.
Folitische Correspondenz wobec napaści wę

gierskich dzienników na Gofuchowskiego zape
wnia, że inaugurowana przez tegoż w B ukare
szcie polityka znajduje pełne uzuanie rządu i 
nie zostanie zmieniona, chociażby Gołnchowski 
— jak  to jest prawdopodobne — w r z e c z y w i 
stości spełni! od dawna żywione życzenie i usu
nął się ze służby.

Wiedeń 26. lipca. Książę H enryk IV. Reuss- 
Kostritz, z młodszej linji, umarł wczoraj w Ernst- 
brunn w dolnej Austrji.

Wiedeń 26. lipca. Celem utrzymania pogo 
towia lekarskiego na wypaddh pojawienia się 
cholery, poleciło ministerstwo finansów podle
głym sobie władzom przesłuchać w szystkich 
tych lekarzy, którzy już w poprzednich latach 
oświadczyli gotowość przyjęcia funkcji lekarzy 
cholerycznych, i zapytać ich, czy owo oświad
czenie utrzym ują nadal w mocy, wszystkich 
zaś innych lekarzy należy zapytać, czy chcą 
po za obręcem swego zamieszkania służyć jako 
lekarze choleryczni.

Zagrzeb 26. lipca. Wczoraj zamkn ęło sesję 
sejmu kroackiego.

Medjolan 26. lipca. Policja aresztowała nie
jakiego S a r t o r i o ,  u którego znaleziono pa
piery, dowodzące, że Sartorio należał do związ
ku, który zmierzał do zamordowania tu te :szego 
prokuratora i kilku bogaczy.

Paryż 26. lipca. Izba przyjęła po dłngiej 
dyskusji artyku ł 5. ustawy przeciw anarchistom. 
Do artykułu  ostatniego, dotyczącego łagodzących 
okoliczności, zgłosili socjaliści znowu nieskoń
czoną ilość poprawek.

Londyn 26. lipca. Z Y o k o h a m y  donoszą, 
że japońskie wojska rozpoczęły już operacje wo
jenne. W ysłaniu okrętów wojennych am erykań
skich przypisuje prasa angielska wielkie anacze- 
nie, mimo, iż A m eryka utrzymuje, że idsie jej 
tylko o obronę własnych interesów.

Lcndyn 26, lipca. Na kongresie .kaokim de
legat austrjac.ki dr. C z e r n y  przedstawił w czar
nych barwach położenie austrjackich tkaczy, 
którzy pracują miejscami, szczególnie w m ie
szkaniach, po 20 godzin na dobę, zarabiając 1 
dwie sześć zł. tygodniowo.

Naa referatem Czerń 
dyskusję.

e-

lego przeprowadzono

Petersburg 26. lipca. Wesele carewicza ozna
czono na 6 sierpnia br.

I elgrad 26. lipca. W brew zaprzeczeniom, 
oeaekuią tu  lada dzień dymisji gabinetu.

Pa-yń 26. lipca. Ambasador austrjacki hr 
Hoyos wyjechał ztąd wczoraj.

Belgrad 26. lipca. Poseł austrjacki hr. 
. iioemmel rozpoczął wczoraj kilkotygodniowy 
urlop.

Berlin 26. lipca. B erlin tr  Tageblatt donosi, 
że byłego rosyjskiego konsula w Królewcu, Nol- 
tena, wydalono z Niemiec, a temi dniami wydalić 
także mają jego żonę.

Lyon 26. lipca. M orderca Carnota, Caserio, 
będzie miał aż dwóch obrońców. Z Medjolanu 
przybył bowiem sidwokat Padreider, którego 
familja Caseria przysłała, nadto wyznaczył mu 
sąd z urzędu jako obrońcę adwokata francu
skiego D ubreuila. Wczoraj przybyli tu z Me
djolanu dwaj młodzi kapłani, którzy uprosili 
sobie u biskupa pozwolenie odbycia podróży 
do Lyonu, celem nakłonienia Caseria do spo
wiedzi.

Frydek 26. lipca. W  wielkiej przędzalni 
Landsbergera wybuchł pożar. Dotychczas zgo
rzał dach i ogromne zapasy bawełny, znajdu
jące się na strychach i na drugiem piętrze

N.adryt 26. lipca. O rkan zniszczył ogromne 
przestrzenie w południowo-zachodniej i środko
wej Hiszpanji. Wiele miast zalała powódź.

Fet 26. lipca. Sułtan m arokański kazał 
uwięzić swego b ra ta  Muleja za to, że należał do 
sprzysiężenia przeciw niemu.

Berlin 26. lipca Były konsul rosyjski Nol -  
t e n  został z Królewca wydalony. Mówią, iż 
Nolten trudnić się miał szpiegostwem.

Londyn 26. lipca. Tutejsi anarchiści rozrzu
cili broszurkę, n a której okładce figurują nazwi
ska pan C r s i m i r - P e r i e r  i C a r n o t ,  jako 
protektorek „dobrego dzieła", czyli tego wyda
wnictwa. D alej w tekście broszury mieści się 
odezwa, zachęcająca do w y m o r d o w a n i a  
d z i e n n i k a r z y  i p o r ł ó w  a u t i s o c j  a l i  s t y 
c z n y c h .  Znaczna ilość broszury rozeszła się 
wśród tłumów, resztę skonfiskowała policja.____

Wiodeń ». l#ea. Fsuzwyraajny jn-of S c h r a mm,  
mianowany z.Wj i-zajnym juofesorom eho.inji w uniwersyteeio 
krakowskim.

Wibdeń 26 lipea. W ęzom oo zamknięciu ęi«ł.iy  
poło iin notowano: kredyty 3u i 6 2 , kredyty 45o- ;
a-iglosy KUJ-— laenderbanki 252 (50, sztacńany .152-—: 
lombardy 111.37 ; elbethale 25 / 2 ') tytoniowe - j -' - " ’ 
alpiuy 82 40 renw majowa !). 5 5 ; węK. yfota I 2 l 6 >; 
aostr.; koronowa 96 27; w cj. koronowa 97-95 ; losy tureckie 
i 8 30 : unionv — •—

Berlin 26 lipca. Giełda wczorajsza wieczorna Kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna 
wc/y kurs wiedeński t. zw. Wi e n e r  Par i t at ) .  Kredyty 
2’9 50 (363 72i ; lombardy 45'7ó 11115 j ; węg. renta złota 
99 ó j (laióór. ruble 219-26 (133 85j.

Frarkfurt 25. lipo* Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa osiatnis. (W nawiasie polane cyfry oznaczaj* po
równawczy kora wiedeński) kredyty 297 6 ’ !ś ;4 42); 
lo -bardy 9K75 111-64): renta węg. złota 99 50 021 56 ; 
kororowa —•— I — ■—1.

TELEGRAM  GIEŁDOW Y .
Wiedeń, dnia 26. lipca godz, 2. min. 25. 

Akcje kred. 362 75 Gal. obi. prop. 0? 56
Alpiny 82'90 Wied. losy 173‘—
Kredyty węg. 450 25 Akeje tvton. 212' —
Anglobanki 162- 4%  Pot. kraj.
Unicny 265'50 z  r. 1893 96 50
Ludwiki 217 50 Elbethale 267'—
Nordbany 317'— L&nderbanki 251 50
Lombardy l l l ' 3/s Renta zł, węg. I 2 l ‘65
Losy tureckie 68'4U B ankvereiny 138'50
Staatsbahny 252 25 W spólnarenta p 98'50
Czerniowieckie 281'— Ruble 133*25

Prz ijp.ehati do Lwu ten
dnie. 26. lipca 1894.

IIOTKL ŻORZA. U. Truskolaska ze Streptowa. M. hr. 
Drohojowska 7. Wiednia. J. Agopsowicz, z Kobyle*. T Ko
wnacki ze Świtarzowa S. Fihauser z Niebieszczan. J. Ho- 
rodyski z Horodnicy. 0. hr. Csaky z Preszburga, P. br 
Joszewszky z Buaa-Pesztu. S. Orski z Tłumacza E. Soott 
z Ropienki R Schnell z Ustjanowy. M. Parkinson z 
Londynu.

HOTEL ViCT0RIA. A. Łęczyński z Skałatu A P i
sarski z Krakowa K, Nemetz z Nowegosioła. A. Eoloros 
ze Skawiny.

DOM

A 1> E S b  A N L.

M .  J O N A S Z
17\7 1 v  /  WTYKtt W 1

 _____ XV  A . 0 4 3 I
BANKOWY 1 KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3 
i spreedsjle w n e lk le  pa)ile<-y

-*r. -U n e t ' * n in .iO ti p i  l l . l jd e k l  a l l u l e ' -
A m sn h u r i w  iw l s a o j i e a .

P R O M E S Y
do wszystkich ciągnień

u b e z p i b c z e n i e
losów od straty przez wylosowanie al pari. 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli
czenia j kiejkolwiek prowizji.

N a  l« »  z a k u p u  u ;  w ty m  k s n t u r i e  »n- 
d i  • k f o s u a  H j K f a u f  w k s a t l e  SU U.H *1.
t!-. H.___________________ ___________

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  S t a n i s ł a w  S o c ł i a n i k
ordynuje pl. Berz&rdyński 1- 15

od 11— 12 I od 3 — 5. 1012 1 -?

Z m i a n a  pomieszk i n i a .

a r j a n .  L i s o w s k i
d e n ty sta ,

mięsaka obecnie p rzy  ulicy Akademickiej l. 10, 
1646 w nowym domu Wgo Grossa. l —?

D e u t j  ■*(*»
Wszach naatr lekankioh

D 1". B o g u m i f  B i e ń k o w s k i
po ukoćczeaiu 8p«oj»ljyet w losiyti
ecinyin Berlm*e i odbyciu podroży n 

Kjfclli nad Kajilłj i Lipska
ordynu je od 9. d> l .  i od 3. do  

I • ,*_n ____ _ li jr
v i J i c a  T r z e c i e g o  A l a j a

dom d; wniej Tenuera 
) 2:4 i a i  u l i c a  K o ś c i u t s k i  I .  t

I litr Wina
bardso dobrego, esystego

stołowego
naturalnego.

1 litr wina czerw omg -
l l l l , !  stołowego, wzoacniaftceięo. na+urklneec.

I i i t r  p i *rj? p i^neńfckiap a-
®yśm-6 c-tęęo .  Rrowaru skoyjuefo. tai** i n* W  O J C l © C i l O W S k i t t ^ O

'» 2 rł- r^S W. AkademriDdj i Cfioryłctyuy.



DZUNNU POLAKI f dała 37. Ltpei 18M r.

SUKNA NA MUNDURKI
dla uczniów szkól średnich

o d  5 8  l a t  I s t n i e j ą c y

HANDEL SUKNA gol I n o :  J .  w i ł ł i c b  i  s t ®  " Ł ™ " . ' ,'

Drobne ogłoszenia.
I P o n i e s i e n l a  r o z m a i t e

po 1 ’J| centa od wyrazu.

P * j t u J c l e
U  w Biu,-ze

^ a r  A d !“  Do nabycia 
,-ze Gazet Olszewskiego. 546

H au < ie l k o r z e n n y  A. Diugaoow- 
ekiego w Sanoku, poszukuje prakty

kanta. 540
*      _

^  i"1” t a k i e  sławne A p r y h o ż y  koszyk 
-  L> 5 kilowy rozsyła J  Jindrisch w M 1- i Piki. ______________  516
S ;d fa llw o w y  s iy ro p  41/, kilo 8 ił. 
1 ,  "  '0  e t, wraz z naczyniem ; en gros

 j.;_  ź  y m i r s k i,
568

M i e s z k a n i a  i  s k l e p y
po 1 cencie od wyrazu.

Dw a  p o k o j e  b a w a l e r s k i e  II
piętro, Grodzickich 2, róg Domini 

kańskiej Rynku. 1. sierpień. 54.9

Do  u u j ę c l a  z a r a z  6 pokoi z ku
ch’ ią, łazienką i przynaieżnościami

Sobieskiego 3. 558

znacznie taniej sprzedaje 
3 »płćkarz Lubaczów.

-  r « r t e p i » n ,  pianino, fisharmnnja, cy. 
,  i tr.-ł, st' lis rezonansowy, tanio. Żul ń- 
'  skiego 6 K a lin o w sk i. 5 ’9

5 D o r  e p l a u  e l e g a n c k i .  Kochanow- 
r  c 560

Szukam pomieszkania składającego się 
z 2 lub 3 pokoi z przedpok'jsm i 

większeto lokalu w tym samym domu 
nadającego się na skład. Za maga ya 
ten mo#.g także służyć obszerna stajnia 
lub wozownia. Zgłoszenia upraszam nad
syłać do administracji „Dziennika". 
Władysław Niemeksza, inżynier cywilny

- • ............................................................  y  -

K « ^ * « a n d e n c ia .  n r y w a t n a .

•5.

C f k i e n a l a  D z tę c to to w H k le g o
w Zakopanem po-izuknje uzdolnionego 

subjekta na czas sezonu natychmiast
►
J T Z a m l e n l c a  we Lwowie, ul. Pańska,

nowa, duża, jest do zamiany na do- 
■» bra wisjskie obok Lwowa. Zgłoszenia się 
}  do adwokata Schaeffera, ul. Pańska 27. 
^ Pośrednictwo wyklunzoue. 561

te T w o w g h le  W o r z k le  o k o  (kąpiele 
* i-i stawowe). Z a  d w o rc e m , k o l e i  

e l e k t r y c z n e j ,  pomiędzy górami,, wy- 
Ą rąbaue w sktls zasłonięte od wiatrów. 

Otaarte dla panów rano do 11 godziny.
! „ „ pań od 11. dn 2. „

,  „ panów od 2 do ?. wieczór

Cena kąpi Ii z zahina 15 c \ bez gabiuy 
10 ct., prz-ścieradło 5 et. U r z ą d  > o u e  

\  t y l k o  dl<s c h r z e & e la n .  J ó ze f  
w  Iw a n ic k i.  582

M a r y l o !  Kocham Cię całem sar- 
eern mojem, ea*a istotą. Myślę o Tobie 
nieustannie, a Ty obdarzasz mię takiem 
spojrzeniem, jak w niedzielę 2V/7 w Kate- 
drzel (16/m 1893j   566,

Cieszy mnie, że obecnie zmiana na 
lepsze nastąpiła. Pozostaję jeszcze 10 
dni, co nastąpi na razie, jeszcze nie 
wiem. Ag.__________

A. M. raczy łaskawie odebrać z po
czty swój list poste restante. Za opó
źnienie, nie odemnie zależne, przepra
szam i proszę, jeżli można o szybką 
odpowiedź.  567

„Młody człowiek", kawaler, lat dwa- 
dzieśoiapięć, i  utrzymaniem 100 sł. mie
sięcznie, pragnie poźlnbić w możliwie 
najkrótszym szssle młodą Lann> lab 
wdewę „bez posagu" — li tylko mtgąeą 
mu ułatwić pożyczkę od 8.- 00 do 4.0C0 
zł. zwrotną w liągu reku. Dyskrecję 
ręczy słowem honoru. A. A. 3.000 poste 
rest. Brody. 568

Klej stolarski po 28 centów za kilo 
Klej tabliczkowy 26 „ .  ,
jak również wszelkie inne materjały dla 
pp. stolarzy, introligatorów i t. _p. po 

eenach niższych jak gdziekolwiek
poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek, 38.1771 1 - ?

Przybywającym
na Wystawę krajową

poleca bię
Pierwszy galicyjski skład 

Farb i materjałów

O D E iW A .
Z wielu stron t-k przy wystawie kra- 

® jowej, jęk ; też i w mcm handlu, jestem
J proszony, iiiy ndzielić chęć kupującym 

dokładiiytb informacji 
„ Oióż zagraniczne firmy żądają zakn-
Ł oua ir.a:ątku v; G.iJ i-ji, a iniHuo-z-ieie, 
- ahy gruntu były mokre, zdolne n łąk!, 

mogą hjó i^gua, toifowiska, mogą na- 
S wet pudlfgae wylewom, — lasy olchowe 
3 będą przeważa e cenione. 1752 1—? 
j, ł",aib*we odpowiedzi przyjmnjo z grze-
3 czncśc-i handel Jana Ważnego we Lwo

wie, ul. Czarnieckiego 1. 2.

Aparata
tio fabrykacji wody sodowej.

Kwas i sodę do tegoż,
Soki owocowe,
Czekoladę,
Kakao Van Uoutena w puszkach i 

na wagę,
Mączkę Nestlego dla dzieci,
Proszek antiseptyczay,
Ekstrakt mięsny I tebiga

poleca 1445

Alo jzy Hubner
Lwów, Rynek 39.

L W Ó W
Hotel pierwszorzędny, wspaniale urzą
dzony — polecamy P. T Publiczno
ści, przyjeżdżającej na wystawę, zwra
cając uwagę, że pokoje tamże stoją 
do dyspozycji P. T. podróżnych, a 
są taósze i wygodniej urządzone, 
ja k  w  innych  d oryw czo  na  
czas w y sta w y  urządzonych  

hotelach .
Usługa znakomita — oświetlenie 

elektryczne. 1750 1— 3 
W i n d a  o s o b o w a .

Największy i najstarszy skład
farb, lakierów, pokostów I artyku 
łów  gospodarczo rolniczych I domo
wych, jakoteż do zakupna wszelkich 
artykułów wchodzących w ten zakres( 

poleca się handel

O .  T .  W l n c k l e r a  i y n
Lwów, ul. Teatralna 1. 7. 

C enniki na. ia d a n ie  fra n c o .

I.wów, H o te l G rand
(obok nowego gmaehu Kasy oszczędności) 

jako najtańsze źródło do zakupna

Fart, ŁaMi, i t  j-
Artykułów domowych, gospodarskich 

i przemysłowych, Perfuiuerji i artykułów 
tealetc wyeh.

Zamówienia z prowineji uskutecznia od
wrotnie. 1696 1—? 

Cenniki w ysyła gratis I opłatnle.

Co tydzień
świeży transport

proszku
Zasherlina i Andela

do wygubienia robactwa
wszelkiego rodzaju

poleca 1518 1—?

A L O J Z Y  h O B N E R
L w ó w ,  B y a e k  3 9 .

K l o z e t y  p o k o j o w e  po zł. 8, 18 
i 30. W a n n y  długie po zł. 16 i 18, 

aaeiadowe po zł. 6 i 7'50 
poleea

Piotr Chrz$stowski
handel żelażny we Lwowie, plac Kapi

tulny 1, (naprzeciw Katedry).

Dla naszych
ffllGTUd P i i f l i ! ! !

polecam: 1445 1—y
Mydło do prania, Soapinit.
Krochmal, Farbkę, Sodę.
Świece stearynowe.
Oliwę do świecenia, knotki.
Pastę i proszki do czyszczona sreber, 

mosiądzów, noży i t. p.
Sznury na bieliznę i do rolet.
Gurty bezpieczeństwa używane (przy 

myciu okien) i t. p. i t. p.

Alojzy Hilbner
Lwów, Rynek 1 38.

I 0ŁDBT M
po złr. 5, 5 65, 9'50 11 i 16.

PRZEŚCIERADŁA
go tow e b e i  szw u

156 e/m ezer. 210 c/m dług, 1-40. 
176 c/m szer. Sio c/m dług. 1 65.

S I K f f N l K l
po słr. 1'25, ]-5fl, 1'80 i 2’40.

KAPY NA ŁÓŻKA
trykotowe, pikowe, białe i kolo

rowe 
poleca handel

plć> o  le n .  i  " b i e l i z n y

JANA RIEDLA
1176 w e  L w o w ie -  1—?

N A  Ł A T O

Tc-aizystwo powroźnicze w Radymnie
1784 1 - 8 poleea:
HAMAKI szare z guzami, sztuka zł. 3. 
Ha MAKI bez guzów, „ „ 5.

D Y R E K C J A : 
Towarzystwa powroinlszego w Radymnie.

1445 l - y Ola
Pp. malarzy szyldów pokojowych, 
lakierników, stolarzy tokarzy far
biarzy, kapeluszników, blacharzy, i 
w ogóle wszelkich prof sionistów
ustanowiłem wyiątkowe ceny zniżo
ne na wszelkie potrzebne materjały, 
co podaję do powszechnej wiadomo

ści Szanownych pp Majstrów. 
Główny skład farb I matorjałćw

Alojzego  H u b n e r a
Lwów, Rynek I. 38

„LW(W1ANKA“
prawdziwe hygieniczua

M y d e ł k o  t o a l e t o w e  I
Sporządzone z materjałow najdelikatniej
szych, odpowiada n»jwybrtdnie>sz m wy
mogom hygieny, wygładza i zmiękcza na
skórek i nadaje się z tego powodu dla 

osób o oerze delikatnej i .kliwej.
„LW O W IA NK Ę“

dostać możną w 4 zapachach modnych: 
piżmo, bez, konwalja i  juchtowa (Cuir 

de Russie). 1747 i-_? 
Cena mydełka 35 et.

3 mvdełka w eleganckim kartonie 1 zł.
G łów ny s k ł s d  ro zsy łk o  wy 

w A ptece pod  sreb rn y m  ortem

mm ! 0BB1  NECESSAIRl
i wszelkie przybory do podróży

sp r z ed sią  n «Jtaniej

S. Gabriel & j, ^lileiłowiik
we Lwowie, plac Haiicli liczba 3

POOOOOOOOCM W X»OQp(KJą0OC«», 
I A W O E Z E  na Sitjlij igr. ffinsM)3Zakład wodolecznicze i żętyc. .ay. Didrowinko klimatjozn* S e z o n  
od 1. m aja  do 30. w n eżn itt. Nowo urzą^Łony Rcnsjt-nat 
leczniczy otwart, cały rok. Poczta, telegraf, stacji kolei żcla.mej. 

Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd Zakładu

664 1- 4 Dr. Edmund Kowalski.

Zygmunta Ruckera we Lwowie.
Do nabycia także w handlach pp. St. Pie- 
leckiego, Gab.ie'a Starka i M. Weina. 
Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą.

BIURO ZARZĄDU : ul. Akaditmlcka 5.

F A B R Y K A  S Z T F C Z Y 1 C H

NAWOZÓW
SPÓ ŁK I KOM ANDYTOW EJ

Jnljana Wanga, we Lwowia
poleca z gwarancją procentów i jakości składników.

Mączkę kościaną i Snoerfosfaty
po mużliwie najtańszych cenach. 1754 1- ?

R ok za leżen ia  1853.

Dla pracowitych G o s p o d y ń  1

D o ś w i a d c z o n e  S e k r e t a

SMAŻENIA 1795 1—1

1
Wydanie czwarte

F lo ren tyn u  i  W andy. 
obejmuje

Tajemnicę robienia
zDDlnitsp Soku maliBorep
1 zachowaniem prześlicznego holom 

także
Najrozmaitsze sposoby smażenia 

Galaret, Marmolad, Konserw,
Wszelkich najwybredniejszych 

O W O C Ó W
nawet

na Spirytusie, Occie lub Winie. 
C ena 50  ct.

Po przesłanin przekazem poczt. 5 0  et. 
nskutecinia się przesyłkę franco.

Drukarnia narodowa W. Manleckiego
Lwów, nlica Kopernika 1. 7.

g o to w e  do n i y e i a , e iy b k o  
sch n ące, do m a low an ia

domów, dachów, sztachet, ogrodzeń, 
schodów, drzw i, ok ien , podłóg, 
śc ian . sufitów, wozów, bryczek, 

tarantasów, i t. p. poleca

A lojzy H ubner
Lwów, Rynek l. 38.

SYN APIZ MY 3IGOLLOT
JtlanztardK w Arkunaeh

ŚRODEK DOGODNY. PEW NY. SIL> IE ODPROWADZA.!ĄCY NA ZEWNĄTRZ 
NIEZBĘDNY W  K \DZDYM DOMU

Dla u n ik n ie n ia  fa łszers tw  w y m a g a ć  w ła s n o rę c z n y  porlpi 
k o lo ru  c ze rw o n eg o  n a  k a ż d e m  p u d e lk u  i n a  a rk u sz a c h .

Znajduje się we \uszysi iich aptekach.
Skład główny : »  Paryżu. M , '  r ro u r  Wtctona

POLDIHOTTE fabryka wyrobów stali w Wiedniu.

C*=3

SWE

CC3

P . T .
Jak naszym odbiorcom dobrze wiadomo, mamy od początku istnienia naszego Towarzystwa 

dla naszych stalowych wyrobów narzędzi

głowę kobiecą jako jedyną markę ochronną.
Firma B r a c i a  B t t h l e r  1 f c fc a ,  która od szeregu lat, swe wyr by narzędzi stalowych 

różnymi a arkami z&op&ti nie, zgłosiła pized niedawnym czasem także g ło w ę  k o b ie c ą  jako 
markę ochronną dla wyrobów z stali.

Zwracamy uwag? na to, ie między głową kobiecą firmy B r a d a  B f t h J e r i S k a i  
rejestrowaną marką ochronną następująco nUstety tyiko na papjm e, * mr-, i na stali ł a i w e  
do poznania różp iceeą-. Głiwa kobieca firmy B r a c i  B f t h l e r  l ś  i  m«.wzrok sbiMowanj na 
prawo, na w a o z e j marce r.» lew o , pi rwsza ma klejnotami ozdobioną g.owę — draga gkadno

U0Ztga“J 8l(śmy zmuszeni s iw ró c ió  uwagę naszych odbiorców na te drobaiucŁnc. różnico -  by 
z powodu głowy kobiecej firmy B r a c i  B 4H»I®r  * n’e p®P»Gli w vątyliwose c.* do pocho
dzenia towaru. PosUramy się niebawem, by zdjąd z naszych odbiorców uisd uorównywania obu 
głów o wykreślenie drogiego znaku „ g ł o w a  k o b i e c a  jako marki w.iissnego.

Wiedeń, 20. lipea 1894 r. 676 1 - 1
DYREKCJA

P O L D IH tT T £
fabryki stali.

A u g u s t  ^ c h e l k a b e F f  i
DOM B A N K O W Y  i KANTOR W YM IANY 

I  w ow lO ; »ai. - t >; U.'. 1 ,

W
]ASJ r* m tW k lS Y  >le •■ lą g a le n łn
!? ,*  I s s y  e n s t i .  K s t k s l a d i t  k r e i

slemfiiera

i-W M .

? u ]e  1 s p r z e d a j e  w s z e i k i s  p a i i t i i r y  w a r k  ś u t o w e .  |
1 6 . s l e r g n i a  1 ^ 9 1  r .  v.a 3°|
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e d .  z l  m s m .  1 Em . po z ł. i 50 w iaa  ^
G ł ó w n a  w y g r a n a  0 0 . 0 0 0  j u o p a d .

ŁOS W fSlŁ lW Y  K R A J O W E J ł .
i ^ j  Wydawnictwo iazety Los«waa „NADZIEJAfc. £*ce

N* propunitji i ł .  ł  aO.
I UJ Zlecenia e prowincji załatwia się jak najtaniej
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e a - 1 POLDIH0TTE fabryka wyrobów stali w Wieflnia.
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M. B E Y E R  i SPÓ ŁK A

MM floiyrolm „wypraw śl
Lwów, ul. Karola Ludwika I. I
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polecają:
Wielki skład płócien , s to ło w e j b ie lim y , r ę c in l-  
chnstek , se ierecsck  i t. p.

K ie łk i skład g o to w ej b ie lisn y  d a m sk ie j, m ę 
skiej i ds.ecinnej.

ro ń czoch , skarpetek , oraz wszelkieh wyrobów
pończoszkowych.

Spód nice kolorowe, bln sk i, ubiory 1 bielizna  
do kąpieli.

Gotowe „w ypraw y ślubne".

M BEYER I SPÓŁKA
Lwów, ul. Karola Ludwika I. I.

O O G  C K ie O O G O O E ^ O O  &  -© HF

APTEKA
P i o t r a  M i k o l a s c h a

w e L w o w ie

i  i t e  Pisstir iia \m ti
Pewnie i ai|bkt> dzik łający 4rode> przsciw liaięiilothoa) 
OdelsAoitt, t. %. twaraaj aAóy/
ree la podeszwie i plecie,
prseciw «bro<law]feoaa X  a  
1 waaalklJL łwardyit ua-^r , ^

ioS> jOp.

IsiOJEB* (plemnik
lełą do 

yłpoayojl
rv wcysn 
sKiadeie 

roisytkoffym

rL ,  S c h n r e n k a
/ »  fiteldltug pod Wiedniem.

/ T y l k o  wtedy prAwdz wy, jeżeli 
^ /  taźdy przepis uźyc.a i Łaź ty 

plaster zaopaiizoDy jest obok sto
ją cą  marką rekroaną i podpisem: 

'należy przeto baczyć ua to i  f » i » f f  '  
h n iy  ztt.łacaó n s p s w r ć i .
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9  KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. gal. akc. | M s s c z n e g o

kupujt 1 SP.Vi

p o l e c a :
1178 1—? O 1185

w mioszkaniach. Cena
Olej rybi Z miętusa prawdziwy, norwegski. Cena butelki 80 centów.
Olejek lotny, ze szpilek sosny pinus silvestris, do odświeżania powietrza

30 ceufów. _ # h
Deslnfector, środek ochronny przeciw katarom, niszczący zarazem zarodki chorób zaraźliwy0

zębów,

W y d a w c a ;  J ó z e f  L a i ,k o w m c k i ,

Cena 30 centów.
Wodą salicylową do ust i Proszek salicylowy do zębów, środki zapobiegające psuciu st« 

i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym.
Mentynę, znakomity środek do płukania ust. Cena 80 centów.
Tincturq ziołową Dra Roznera, usuwającą ból i zapobiegającą psuciu się zębów. W.
Proszek salicylowy, przeciw poceniu się nóg. Cena 50 centów. .
Essencję łoplanowo-chlnową Dra Fazzego. W zmacnia korzenie włosów- us iv*d UP » 1 przyspiesza

porost. Cena 1 zł. «ł„_0i l , . ,  ,
Pomadą aloaioide, utrzymującą porost włosów, i nadającą tym** 11 n7 kolor 1 połys 

Cena 60 centów. . .
Wódką francuzką z solą lub bez soli, przeciw różnorodnem cierpiemom w nerwobólach, fluksjac » 

reumatyŁmach i t. p.
Wodą keloóską ® połowę tańszą, jak wyroby Farinów, a równie dobrą.

P a p i e r  i  f a b r y k i  c a e rla ń s k ie j.

| j P P  r i i i  p p s  1
po Lar sie fiajdokiftdniejaaytti, to4 fccstŁC żadnej prowizji.

p >0 1 5 0 a
a y / o  iis ty  bip«*ecaBe»
5°/0 lis ty  fcipoteoann prem iow ane-  
S '/0 n n bez prcuiji,
A1/ lis ty  T o w a n y ttw a  k r e d f tW «?6  slass^Ałago,
4 !/ł c/0 n B a n k u  K ra jo w e g o ,
47*°/o P ^ayezkę iiTi^jową g a lic y jsk ą ,
4 ‘7d poryezkę k in j. gal- boroaow ę,
4"/o P ó m i k ę  p rop iaocyju it g& B cyjsU ti. ^
5 /«  n r  b u k o w iń sk ą , J
4 % X  pośyczl;ę w ęgiersk iej Łoiei p a ń s tw o m j, ^  
4 7  A ,  „ p rop in acji tlą w ęgierską,
4'7„ w ęg iersk ie  ob ligacje  iudeana»saeyjne, 

które *.0 papiery, jakoteż I wszelkie renty austrjackie I węgierskie
§**  Kaator w ym iany Banku hipotecznego zawsze kupuje I sprzedaje j j  

p o  c e n a c h  m a j  k o r z y s t n i e j s z y c h .

U W A tiA f Kantor wynuany Bana.a hipotecznego przyjmijć os L . 
3  P. T. kupujących wszelkie wyioćjwaaa i Ju* pfatise miej

ecowe papiery wartościowe, tudzież zap-eie KU5<i»i » w  
getówkę, b62 wszelkiego potrącenia; i*- O
dynie za potrąozniem rzeczywistych kosztów. jjf*

Do sfoktów, 0 których wy izerpsiy ięKaFony, aostarew Ę# 
K  eowyoh arkuszy k lon ow y oh, sa zwrotem kosztów, kk)re sam poaois. s

O d p o w i e d z i a l n y  z a  re d a k c ję  A d a m  K r a je w s k i ,
2  D r u k a r n i  f D z i e m u k a  P o ls k ie g o tt,  p o d  z a r o d e m  F r a n c i s z k a  K a t t n e r a .


